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Ogłoszenie przedpłaty
n a  K R A J .

w Krakowie:
na lu ty ...........................................złr.
„ luty i m a rze c .......................„
„ luty, marzec i kwiecień.
„ pół roku
z rok . . .

2
4
5 

10
_ JŚ

w Austrji z przesyłką pocztową:
Jia lu ty ......................złr. 2 c. 25
„ luty i marzec . . .  „ 4 „ 50
„ luty marzec i kwiecień „ 6 „
n Pó* ™ k u ...............„ 12 „
- r o k .....................  » 24 „ —

Oena przedpłaty o zagranicy w y­
rażona u samój góry dziennika.

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 
Igo i 15go każdego miesiąca.

Kraków 6 lutego.
Tajemnicze zjawienie się karty 

Europy, przedstawiającej zupełnie 
odmienne od dzisiejszych stosunki 
polityczne, było prawie zawsze za­
powiedzią ważnych wypadków.

Nie sięgając zbyt daleko w prze­
szłość, przypominamy mapę Europy 
wydaną w Niemczech po r. 1866, 
w chwili kiedy rząd pruski przewa­
żnie był zajęty organizacją związku 
północno-niemieckiego. Na mapie z r. 
1866 Alzacja i Lotaryngja były przy­
łączone do wielkiej niemieckiej oj­
czyzny. Z tego dowcipnego pomy­
słu kpiła w najlepsze jcała Europa, 
kpiły satyryczne czasopisma niemie­
ckie i dzienniki urzędowe. Napoleon 
III nawet zdobył się na kartę Eu­
ropy własnego pomysłu, ale r. 1870 
i jego skutki niepojęte i niespodzie­
wane dla zwykłych śmiertelników, 
wyjaśniły znaczenie tajemniczej mapy.

Jeszcze od zawarcia pokoju z Fran­
cją, zaledwie upłynął rok jeden, a 
już podług doniesień koresponden­
tów, w Niemczech po wszystkich księ­
garniach można widzieć mapę Euro­
py, zmienionej |do niepoznania. Na 
niej szeroko rozsiadło się cesarstwo 
niemieckie, żywo przypominające 
światowładczą monarchję Hohenstau- 
tów, tak że obok niej inne pań­
stwa zachodniej Europy, z wyjątkiem 
samej tylko Rossji, są niewielkiemi 
pogranicznemi marchjami.

Spoglądając na kartę Europy, z któ­
rej znikły małe państwa graniczące 
z Niemcami, jak Belgja, Holandja, 
Luksemburg, Danja a zajęte do­
tychczas przez wojska niemieckie de- 
partamenta zostały przyłączone do 
Niemiec, zapewne można śmiać się 
do woli z bujnej fantazji rysownika, 
ale po doświadczeniach lat ostatnich 
Europa powinna mieć się na baczno­

ści. Niebezpieczeństwo może być wię­
ksze, jak się to zdaje politykom eu­
ropejskim.

Nie dziwimy się szowinistom dru­
giego cesarstwa, którzy sobie do­
wolnie przerabiali kartę Europy, ale 
rozważni Niemcy tak lekko tych rze­
czy nie biorą. Podobna mapa już 
zawczasu oswajałaby lud z może- 
bnemi w bliższćj lub dalszój przy­
szłości kombinacjami. Któż dziś mo­
że przeniknąć tajniki kombinacji po­
litycznych Bismarka, zadziwiającego 
rzutnością swoich pomysłów i szyb­
kością ich wykony wania? Jedno tylko 
nas zadziwia, że śmiałość pędzla nie­
mieckiego poprzestała na dokładnem 
określeniu granicy zachodniój; od stro­
ny Rossji pozostały dawne granice 
polityczne.

Zapewne na ten drobny fakt nie 
zwrócilibyśmy nawet uwagi, gdyby 
nie pewne dane, mające większą do­
niosłość polityczną.

Dosyć tylko przypomnieć, z jaką 
energją i natarczywością kanclerz 
cesarstwa i minister wojny żądali 
od izby zatwierdzenia budżetu wo­
jennego na trzy lata następne. Niem­
com przecie nikt dziś nie zagraża, 
nawet Francja, a więc znaczny bud­
żet wojenny i pospieszna reorgani­
zacja armji, nie są li tylko środkiem 
bezpieczeństwa i obrony.

To co dziś niemieckie czasopisma 
twierdzą o pokojowych usposobie­
niach narodu i rządu, można śmiało 
zaliczyć między bajki.

Narzekano powszechnie na szowi­
nizm Francji napoleońskiej, lecz szo 
winizm pruski o wiele go przewyż­
szył. Żadne z mocarstw europejskich 
w ciągu ostatnich lat dziesięciu nie 
jrowadziło tak wielu wojen, jak 
spokojne i pracowite Niemcy. Nawet 
i pod innym względem widzimy tam 
niejakieś podobieństwo do cesarskiej 
Francji; uwaga publiczna Niemców  
mało się zajmuje sprawami wewnętrz- 
nemi, a skierowana głównie na ze­
wnątrz, na co się uskarżają dzienni- 
niki niemieckie.

Supremacja Prus, dająca się czuć 
Europie, jest rezultatem niedbałości 
z jej strony. Europa pozwoliła Pru­
som upokorzyć Danję, pochłonąć 
księstwa niemieckie, zabrać prowin­
cje francuzkie, sama więc teraz mu­
si zbierać owoce ospałości i nieprze- 
zorności politycznej. Przeciwdziała­
nie Niemcom w chwili obecnój jest 
nierównie trudniejsze, zwłaszcza je­
żeli przymierze rossyjskie nie jest 
miłem, jednak przy szczerej chęci i 
zrozumieniu własnych interesów ze 
strony państw pomniejszych, mogła­
by się utworzyć liga europejska, zdol­
na do utrzymania na wodzy Nie niec

nawet sprzymierzonych z Rossją. B y­
łaby to liga 150miljonowej ludności 
przeciwko obu sprzymierzonym ce­
sarstwom rozporządzającym zaledwie 
100 miljonami. Tam, gdzie wchodzą 
w grę takie czynniki, podboje sta­
łyby się rzeczą niemożebną. Dziś już 
krążą pogłoski projektowanej akcji 
dyplomatycznej ze strony Niemiec i 
Rossji, przeciwko najdroższemu pra­
wu wolnej Szwajcarji, dawania przy­
tułku wszystkim prześladowanym i 
uciśnionym; trudno przewidzieć jak 
daleko może się posunąć zuchwa­
łość obu sojuszników, jeżeli reszta 
Europy i nadal zachowa się biernie 
wobec gospodarowania prusko-mo- 
skiewskiego.

Anglja, która niegdyś słynęła ze 
zręczności zawięzywania przymierzy 
przeciwko wielkim podbójcom takim 
jak Ludwik XIV, Napoleon I lub Miko­
łaj, dla czegóż i dziś nie mogłaby 
podjąć się tego zadania, tembardziej, 
że Niemcy wcale nie skrywają chęci 
wydarcia jej panowania na morzu.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

K raków  6 lutego.
Z różnych stron otrzymujemy pisma 

odnoszące się do sprawy poruszonej przez 
korespondenta naszego z Rzymu p. W ła­
dysława Kulczyckiego — mianowicie do 
sprawy knowań rossyjskich w Rzymie. 
Z wielkićj liczby pism do tćj sprawy się 
odnoszących, zamieszczamy tutaj je d n o :

„ V ig ila ti itaque, quia nescitis diem, 
neque horam“.

S. Nie należymy wprawdzie do grona 
dostojników kościoła katolickiego, do 
przedstawicieli władzy duchownej, nie peł 
nimy żadnego urzędu w kościele Bożym, 
ale jesteśmy wiernymi jego synami; dla 
tego nie możemy milczeć, kiedy wszyscy 
milczą, jak  owe nieme psy Izraela, nie­
wierni Stróże, którym prorok zarzuca, że 
nie umieją szczekać. Święci nigdy nie 
milczeli, nie jesteśmy jedynymi z nich, ale 
należymy do ich rodu, i podnosimy od­
ważnie głos nie sztuki ale sumienia, wobec 
całego sprawiedliwego świata z obawy, 
aby ciemność nie odniosła w Rzymie zwy- 
cięztwa nad światłem, fałsz nad prawdą.

Wiadomo powszechnie ja k  rząd rossyj- 
ski oddawna pracujo usilnie w Rzymie, 
jak  robi olbrzymie wysilenia, jakie czyni 
obietnice stolicy apostolskićj, aby ją po­
zyskać do swoich celów, aby ją  skłonić 
do wydania wyroku apostolskiego na wy­
kluczenie języka polskiego w kościele k a­
tolickim w krajach Polski oderwanych.

Tego zaprawdę brakowało jeszcze Ros­
sji do spełnienia tćj dzikićjj, zwierzęcćj 
zapamiętałości, tój cynicznój konsekwen­
c ji z jak ą  wszystko niszczy w Polsce, 
tćj ostatnićj męczeóskiój ofiary na kościele 
i narodzie polskim. Gdyby się powiodło 
zabiegom rossyjskim wymódz jakim  spo: 
sobem na W atykanie potępienie mowy 
łolskićj w kościele, wówczas rozradowa­
łoby się piekło, a świat zepsuty, w pra­

wiony w uśmiech homeryczny odśpiewał­
by może coś jak requiem, wydałby może 
z siebie głuche tony, westchnienia Me- 
mnona, możeby nareszcie rzucił szczyptę 
ambry i na tóm ograniczyłby swoje współ­
czucie dla Polski, mary krwawćj.

Lecz miejmy nadzieję w Bogu, że sto­
lica apostolska nie da się złapać w zasta­
wione na siebie sidła i w obliczu spra­
wiedliwości odepchnie z pogardą uśmiechy 
i mnizgi rossyjskie, spostrzeże się w porę 
i nie dozwoli roztargać węzeł, który przez 
długie wieki łączył Polskę z Rzymem.

Nie trzeba być prorokiem, aby nie prze­
widzieć, jak b y  to ważny wywołało roz­
dział w społeczeństwie katolickiem.

Tuszymy sobie, że Rossja nie będzie 
tryumfować nad Rzymem, że będzie za­
wstydzoną.

Ale mimo tćj dobrćj otuchy niewolno 
nam spokojnie zasypiać, kiedy nieprzyja­
ciel czy cha nieustannie na nas, nie trzeba 
nam spuszczać się na nikogo, lecz wszel- 
kiemi siłami, na jak ie  nas stać, okazać 
powszechną gotowość do zaprotestowania, 
powołując na świadectwo niebo i ziemię, 
przeciwko gotującemu się nowemu gwał­
towi dla Polski.

Przez ten ogólny, energiczny krok do­
wiedziemy sumiennym rządom i ludom, 
że żyjemy, żeśmy nie pogrzebani, żeśmy 
nie obojętni na ciągle nam wyrządzane 
krzywdy i niesprawiedliwości.

Dawane rady i udzielane ostrzeżenia 
przez korespondenta rzymskiego do Kraju, 
przed groźnóm a blizkićm niebezpieczeń­
stwem dla kościoła polskiego, uważamy 
za wielkiego znaczenia i wysokićj donio­
słości. Obyśmy tylko umieli z nich ko­
rzystać !

Są to może dzisiaj jeszcze najskutecz­
niejsze środki, kiedy nas na inne nie stać, 
do zachowania w całości kościoła katolic­
kiego w Polsce i skutecznego go ochro­
nienia przed naciskiem schyzmy.

Po dokonanym czynie wszyscy zawo­
łają zapóźno: biada! biada!

L w ów  4 lutego.
K. W czoraj rozpoczęły się posiedze­

nia walnego zebrania towarzystwa kredy­
towego, pod przewodnictwem Kazimierza 
Krasickiego. Czytelnicy przypomną sobie 
z zeszłorocznych spraw ozdań, iż przy 
wydaniu absolutorjum za rok 1870, walne 
zgromadzenie dodało lekką naganę za 
postępowanie dyrekcji z domem handlo- \ 
wym Wincentego Kirchmajera. Przeciw 
tćj naganie wniosło 18 delegatów towa­
rzystwa rodzaj protestu, który załączono 
do zeszłorocznego pratokółu. Że  jednak 1 
protest ten był wniesiony nie na zgro- ' 
madzeniu, lecz znacznie późnićj, p rze to ! 
na wniosek Leszka Borkowskiego uchy­
lono go z protestu. Następnie odczytano 
sprawozdanie (podajemy takowe we w ła-! 
ściwćj rubryce. Przyp. Red).

Po odczytaniu sprawozdania nastąpiło 
wylosowanie połowy członków dyrekcji, 
mające się odbywać co trzy lata. W ylo­
sowani dyrektorow ie: Pajączkowski J ó ­
zef i W iktor Jakób, a zastępcy Podlewski 
W alerjan i Orłowski Kalikst, zostali na- 
powrót wybrani. D yrekcja wnosi, ażeby 
ułożyć regulamin obrad dla zjazdów de­
legatów. W szczyna się dyskusja, czy re­
gulamin potrzebny, czy nie. Krzeczuno- 
wicz dowodzi przykładem parlamentu an­
gielskiego, iż się bez regulaminu łatwo 
obejść można, a zwyczaj sam wyrobi 
najlepszy regulamin. Większość przyj­
muje to zapatrywanie i przechodzi nad

regulaminem do porządku dziennego, a 
przewodniczący radośnie w o ła : „więc bę­
dziemy obradować po gospodarsku.“

Marasse Mieczysław jako sprawozdaw­
ca komisji rewizyjnćj oświadcza, iż ko­
misja znalazła wszystko w najlepszym 
porządku i ma tylko do zarzucenia, że 
przyrost funduszu rezerwowego był w 
roku 1871 mniejszy niż w latach poprze­
dnich, że dyrekcja zamiast produkcyjnie 
obracać gotówką, niepotrzebnie zwiększa 
zapasy listów zastawnych, że wreszcie 
znaczna kwota od wielu lat jest uwię­
zioną w papierach rządowych, któremi 
dyrekcja bynajmnićj nie obraca. Mimo 
to wnosi kom isja:

1) Zgromadzenie udziela dyrekcji ab ­
solutorjum z administracji r. 1871 i wy­
raża jej uznanie za gorliwą pracę około 
dobra instytucji.

2) Zgromadzenie przeznacza 1000 złr. 
do rozporządzenia dyrekcji na zapomogi 
i wsparcia dla urzędników i sług towa­
rzystwa.

3) Poleca się dyrekcji, aby z efektów 
własność funduszu rezerwowego stano­
wiących, pięcioprocentowe zapisy długu 
państwa i takież losy pożyczki państwo- 
wćj wartości imiennćj 10,000 złr. sprze­
dała.

Do pierwszego wniosku czyni Adam 
Sapieha poprawkę, by opuścić „uznanie“ 
dla dyrekcji, jako rzecz zbyteczną. Drugi 
wniosek obudził żywą dyskusję co do 
strony formalnćj (te nieszczęsne kwestje 
formalne najwięcćj naszym zgrom adze­
niom zabierają czasu), czy ma być oso­
bno załatwiony, czy tćż połączony z pe- 
tycją urzędników towarzystwa o polep­
szenie płac. Przeważyło pierwsze zdanie 
i wniosek komisji rewizyjnćj się utrzy­
mał. Trzeci wniosek komisji jednak u- 
padł pod ciosami samćjże dyrekcji i tych 
delegatów, którzy słusznie przestrzegają, 
by co do sposobu lokow’ania pieniędzy 
zostawiono dyrekcji wolną rękę.

Na tćm zamknięto posiedzenie. Jutro 
ciąg dalszy narad.

W bieżącym miesiącu mieć tu jeszcze 
będziemy zjazd delegatów towarzystwa 
gospodarskiego, radę nadzorczą towarzy­
stwa wzajemnćj pomocy oficjalistów pry­
watnych, walne zgromadzenie opieki na- 
rodowćj; słowem, radzić będziemy przez 
cały luty. Czy co uradzimy... a raczćj 
czy co z r o b i m y ?  to inne pytanie.

bowiązywaniami na przyszłość delegacja 
n i e  m a  p r a w a ;  sejm ugodę obecną, 
gdyby przyszła do skutku, przyjąć może, 
lecz sejmowi odbierać na przyszłość pra 
wa stawiania n o w y c h  ż ą d a ń  w miarę 
potrzeby, na to delegacja pod żadnym 
warunkiem przystać nie może. Zresztą 
dziennik wasz już nieraz w tym duchu 
głos zabierał, b r a ć  w s z y s t k o  c o  s i ę  
d a ,  l e c z  z n i c z e g o  n i e  k w i t o w a ć ,  
ile się da wziąć w jakićj chwili i co się 
da wziąć, to jest następstwem siły, sto­
sunków politycznych i choćby zręczno­
ści; ale niewolno nigdy zamykać sobie 
drogi do dójścia do tych praw i do tego 
stanowiska, do jakiego się ma prawo.

Wiedeń 5 lutego.
(?) Przypuszczać wolno, iż szanse mo- 

źobnćj ugody przechylają się na naszą 
stronę, zdaje się, iż tak rząd jak i wię­
kszość subkomitetu zaczyna się cofać z 
stanowczo niechętnego ku nam stanowi­
ska. Jakie będą ostateczne z tego wszyst­
kiego rezultata, przewidzieć jeszcze nie­
podobna, i zresztą jak  to wczoraj, pisa 
łem, tajemnica cała wkrótce się odsłoni, 
gdyż subkomitet ma dziś ostatnie posie­
dzenie. Podobno wnioski nad ugodą po­
stawione zostaną samoistnie, i n i e  z o ­
s t a n ą  p o ł ą c z o n e  a n i  z b e z p o ś r e -  
d n i e m i  w y b o r a m i ,  a n i  t ć ż  z t a k  
n a z w a n ą  n o w e l l ą  Nothicahlgesetz. 
Jest już w tćm wielka korzyść, którą ła ­
two ocenić.

Na co przedewszystkiem delegacja na­
sza zwrócić powinna uwagę, czego prze­
dewszystkiem bronić powinna, to s ta n o ­
w i s k a  s e j m u ,  na żadne warunki i o- 
graniczenia pod tym względem przystać 
nie powinna i przystać nie może. Zawią­
zywać rąk sejmowi jakiemikolwiek zo-

Wiedeń, Zwracamy uwagę czytelników 
naszych na wiadomość z Celowca, zamie­
szczoną dzisiaj pod rubryką „wiadomo­
ści telegraficzne1* a donoszącą, że repre­
zentacje gminne miast: Strassburga, Mill- 
stadtu i Hermagoru (w Karyntji) prze­
słały petycje do rady państwa o z a w a r-  
c i e  u g o d y  z G a l i c j ą  i przeprowa­
dzenie bezpośrednich wyborów do rady 
państwa.

—  Na sobotnićm wieczornćm posie­
dzeniu komisji skarbowćj toczyły się dal­
sze obrady nad rozdziałem : „Zarzad skar­
bowy**.

Przy tytule „straż skarbowa** uchwalo­
no na wniosek referenta podwyższenie 
płac urzędników i w ogóle członków stra­
ży skarbowćj.

Przy tytule „urzędy podatkowe** uchwa­
lono na pokrycie zwyczajne 3,010,000 
złr., na wydatki nadzwyczajne 25,400 złr. 
Przyjęto także na wniosek referenta pod­
wyższenie płac urzędników podatkowych. 
Na „prokuratorjo skarbowe** przyjęto złr. 
258,000 jako  pokrycie zwyczajne, 28,500 
złr. jako pokrycie nadzwyczajne; na „za­
rząd cłowy** 1,141,900 złr. jako pokrycie 
zwyczajne, 42,900 złr. jako pokrycie nad­
zwyczajne; dochód oznaczono na 1,453,000 
złr. Przy tym tytule przyjęto rezolucję, 
żądającą uproszczenia manipulacji w u- 
rzędach cłowych w całćm państwie.

O z e r k a w s k i  przemawia za utwo- 
rzoniem urzędu cłowego w Rzeszowie.

Minister skarbu odpowiada, że sprawę 
tę weźmie pod rozwagę.

Na „etat uregulowania podatków grun­
towych** przyznano jako pokrycie zwy­
czajne 2,864,000 złr.

C z e r k a w s k i  żąda wyjaśnienia co do 
stanowiska naczelników komisji k ra jo ­
wych. Bar. D i s t i e r  odpowiada, że mają 
prawo głosowania, a przy równości g ło ­
sów głos ich rozstrzyga.

Anglja.
[ P o g ł o s k i  — s k u t k i  o p o d a t k o ­

w a n i a  p ł o d ó w  s u r o w y c h — s k ą p ­
s t w o  r z ą d u  — m i t y n g  d y s s y d e n -  
t ó w  — s t a n o w i s k o  m i n i s t e r s t w a  
— w a l k a  z o p o z y c j ą  i z f r a k c j  a- 
mi  s t r o n n i c t w a  1 i b e r a 1 n e g o.J

Dziwne pogłoski krążą w Londynie, 
którym nawet najłatwowierniejsi nie chcą 
dać wiary. Pogłoski te jednak  tak się 
często i natarczywie powtarzały, że naj­
poważniejsze dzienniki nie mogły ich po­
minąć milczeniem. Chodzi ni mnićj ni 
więcćj jak  o jakieś porozumienie pomię­
dzy zwolennikami komuny i bonaparty- 
stami. W tym celu prawdopodobnie przy­
byli z Paryża dwaj wysłańcy, którzy ja-

Czy nauki przyrodnicze 
materyalizuja człowieka ?*)

„W padamy w przepaść zmysłowości!“ 
wołają idealiści patrząc na tegoczesny 
zwrot umysłów ku realnemu nauk kie­
runkowi, „pogrążamy się w kałuży zwie- 
rzęcości !**, wołają czciciele tego co mi- 
nęło , przenoszący jedną odę Horacego 
nad wszystkie odkrycia i ivynalazki X IX  
wieku. Konserwatyści dowodzą, że go­
dność człowieka wiele na tern utraci, gdy 
pozwolimy naukom przyrodniczym swo­
bodnie się rozwijać, i twierdzą stanow­
czo, ie  prawdziwie humanitarne wycho­
wanie mogą dać światu tylko nauki kla­
syczne. Dotychczasowy tćż kierunek wy­
chowania ograniczył się głównie na roz­
wijaniu wyobraźni, prawidłowe zaś my­
ślenie, wytrwałość i inne przymioty nie 
były prawie wcale uwzględniane.

Ludzkość boi się materyalizmu, więc 
sztucznemi sposobami pobudza wyobraź­
nię dzicięcia. — Matka wcześnićj powie 
dziecku o rusałce, Borucie, Sinobrodym 
i czarnoksięztwie, ja k  o tem co to jest

*) A rtyku ł ten w yjęty je s t z wychodzącego
w Warszawie czasopisma: Przyroda i Prze-\ 
m yli.

ziemia, zkąd się cukier bierze, jak  się 
płótno robi i chieb piecze i t. d.

Imaginacja dziecka drażniona wciąż 
silnemi wrażeniami, niepomiernie się roz­
wija i wstrzymuje prawidłowy rozwój in­
nych władz duszy. To tćż dziecko takie 
w szkole zwraca jedynie uwagę na to co 
przemawia do jego uczucia, a podrósł­
szy czyta chętnićj przemiany Owidyusza 
od racyonalnie napisanćj historji, skarży 
się brak zdolności do matematyki — i 
nareszcie doszedłszy do celu, o którym 
tak długo marzyło, otrzymawszy patent 
i uzyskawszy cokolwiek swobody, zaczy­
na szukać w świecie rzeczywistym tego, 
co istniało w jego mikrokosmie fantazji 
i doznaje — rozczarowania. Nie oczeki­
waliście czytelnicy tego wyrazu, wszak 
praw da? Przecież wszyscy rozczarowanie 
w młodym wieku i przedwczesne znie­
chęcenie do tego, co dawnićj starszych 
zajmowało, przypisują jedynie tylko re­
alnemu kierunkow i, a jeszcze częścićj 
nadużyciu życia. Lecz w rzeczywistości 
dzieje się przeciwnie. F ak ta  wskazują, że 
przedwcześnie tracą chęć do życia prze­
dewszystkiem ci, których rozbujałćj wy­
obraźni nie odpowiada rzeczywistość. — 
Młodzież zaś którćj umysł karmiono po­
silną strawą realnych, pozytywnych po­
jęć, trzeźwićj patrzy na świat, nie szuka 
w nim wymarzonych ideałów, i dla tego 
zadawalnia się życiem, i nie doznaje roz­
czarowania. Są to fakta któreśmy na 
wielu jednostkach zauważyli i wielokro­

tnie stwierdzili, dowodzić ich jednak nie 
będziemy, bo faktów się nie dow odzi; 
nie mymagamy zaś od czytelników aby 
nam wierzyli in verba magistri, a tylko 
zwracamy ich uwagę na to zjawisko, aby 
skonstatowali je  osobiście.

Ludzie rozczarowani czyli noszący w 
swój duszy żal do świata, „Weltschmerz,** 
nie są pożytecznymi członkami społeczeń­
stwa. Wszelka krańcowość znajduje echo 
w ich umyśle i stają się jój propagatora­
mi, jedynie dla tego, że stanowi nowość 
silnie działającą na ich nerwy. A takich 
ludzi wielu jest na świecie, bo teraźniej­
sza generacja wychowała się na poezji i 
na marzycielskićj filozofji końca przeszłe-' 
go i początku bieżącego wieku. Żyją oni 
jedynie dla siebie, a raczćj dla silnych 
wrażeń swego rozdrażnionego systemu 
nerwowego, dla ludzkości zaś więcćj by­
w a ją  szkodliwi jak  pożyteczni, bo nic 
nie ma na świecie egoistyczniejszego nad 
uczucie, którego się stali niewolnikami, a 
nic szkodliwszego dla ludzkości jak  wy­
bujały egoizm.

Nawet obecny zwrot poezji dowodzi 
szkodliwości wyłącznego oparcia wycho­
wania na rozwoju strony uczuciowćj. — 
Bąjronizm w rozmaitćj postaci zapanował 
nad młodemi umysłami : sarkają na świat 
i wiele od niego wymagają, choć nie zdol­
ni są do wywzajemnienia się za dobro, 
które od niego otrzymują.

Inaczćj rzecz się ma z młodzieżą wy­
chowaną wszechstronnie t. j . z uwzglę­

dnieniem realnego kierunku. Ci patrzą 
na świat w sposób wcale odmienny, u- 
mieją odróżnić rzeczy możliwe od nie 
możliwych, wiedzą czego można a czego 
nie można wymagać od ludzkości i poj- 
mują, że świat wkłada na nich obowiąz­
ki większe od jękliwego płaczu m arzy­
cieli i noszenia długich włosów. Rozum 
ich rozwija się równomiernie z uczuciem 
a zgoda podobna jest zadaniem, do któ­
rego każdy człowiek dążyć powinien. — 
Spodziewamy się zarzutu, źe rozwój u- 
czucia powinien być zawsze na pierw- 
szćm planie, źe „zimny rozum** zabija w 
człowieku wszelkie wyższe poloty, że re­
alny kierunek materyalizuje go i zezwie­
rzęca. Zarzut podobny bardzo łatwo da 
się odeprzeć, przez wykazanie jego bła- 
hości, tak przykładam i wziętemi z życia 
ludzkości, ja k  również i za pomocą umy­
słowej dedukcji.

Bardzo się mylą ci, którzy twierdzą, 
że realny kierunek prowadzi do zmate- 
ryalizowania się, do nihilizmu, czyli zdep­
tania w sobie godności człowieka do za­
głuszania wszelkich szlachetnych popę­
dów, — do zapomnienia o obowiązkach 
przez ludzkość na każdego człowieka 
włożonych. F rancuzka nihilistyczna B o- 
h e m i a ,  przypominająca sposobem swe­
go życia pogardzane zwierzęta i nowoży­
tny odrębny n i h i l i z m  uosobniony przezN 
Turgeniewa w bohaterach romansów, — 
czyż z pomiędzy ludzi pozytywnie na 
świat patrzących rekrutuje swych zwo­

lenników? W cale nie. Towarzystwa takie 
składają się głównie z młodzieży o wy- 
bujałćj wyobraźni, rozczarowanych przez 
rzeczywistość artystów i literatów, lub 
tćż adeptów prawa i filozofji, którzy po­
chwyciwszy jakieś pojęcia przyrodnicze, 
nie mogąc sobie z niemi dać rady, uczu- 
wają w swych piersiach namaszczenie a- 
postołów i pragną odrazu świat zwalić z 
dotychczasowych posad.

Pozytywnie i realnie wychowany mło­
dzieniec, — znający doskonale trudności 
wprowadzenia w życie jakiegokolwiek 
bądź wynalazku albo pojęcia, znający 
doskonale zasadę, żo „natura nie czyni 
przeskoków** czego ciągle uczy go ob­
serwacja i doświadczenie; zoolog, który 
już kilka razy musiał porzucić najpięk­
niejsze i najoryginalniejsze teorje dla te­
go, żo następne badania doprowadziły do 
faktu obalającego je, chemik lub fizyo- 
log, który nie mógł urzeczywistnić naj- 
racyonalnićj, jak  mu się zdawało, obmy­
ślonego pomysłu, który stracił wiele pra­
cy, czasu i materyałów zanim zdołał po­
wtórzyć to co już przed nim zrobiono i 
fizyk patrzący na płonne usiłowania swych 
poprzedników rzucających się na rzeczy 
niemożliwe, i w ogóle każdy uczony zna­
jący naukę, a przynajmnićj jakąkolwiek 
jćj część nie powierzckow*nie lecz grun­
townie —  nie jest skłonny do bezwzglę­
dnego zaufania swym siłom, nie jest sko­
ry  do ogłaszania się za reformator, któ­
ry wepchnie ludzkość w nowe tory.

To tćż ludzkość mnićj się obawiać po­
winna przewrotu ze strony naturalistów, 
jak  ze strony tych, co zasłyszawszy o 
jakimkolwiek poglądzie nie mogą sobie 
wyrobić dokładnego pojęcia o jego zna­
czeniu i o możliwości oraz sposobie jego 
zastosowania do życia praktycznego.

Przykład specjalny, wzięty z życia — 
lepićj nam to objaśni. Przypuśćmy, że 
dwóch ludzi jest przekonanych o pra­
wdziwości teorji Darwina o pochodzeniu 
człowieka od niższych zwierząt; przy­
puśćmy dalćj, że jeden z nich jest entu- 
zyastycznym marzycielem, a drugi zim­
nym naturalistą. Badajmy przebieg roz­
woju wrażeń w umysłach obu tych ludzi. 
Zarówno tak jeden jak i drugi wierzył 
w wyższe pochodzenie człowieka. Obn- 
dwa czytają Darwina. Marzyciel sili się 
odepchnąć dowody, sili się obalić fakta, 
oburza się, pogardza i czerni Darwina i 
wszystkich naturalistów, napada na nau­
ki przyrodnicze i w ubogim swym reper- 
toarze faktów nie mogąc znaleść dosta­
tecznych dowodów — tilega, uczuwa swo­
ją  słabość w obec nieubłaganćj logiki fa­
któw, a jednak odpycha od siebie myśl 
ohydną, poniżającą, strącającą go z pie­
destału idealności, prześladującą go w co­
raz to nowych formach, nie dającą mu 
spać i niezostawiającą ani chwili spo­
ko ju -----

(Dokończenie nastapi.)



2 KRAJ z środy 7 lutego.

koby widzieli się z Napoleonem w Chisel 
hurst i rzecz tę mieli ułożyć.

Skrajni z najskrajniejszych nieraz wy­
powiadali; że wolą cesarstwo z odcieniem 
socjalizmu, jak mieszczańską rzeczpospo- 
litę p. Thiersa. Bardzo być może, że po­
wodem tych pogłosek była b roszura: 
-L ’Empire et la nouvelle F ranceu, nie­
dawno wyszła w Brukseli, w którćj autor 
nie tai swój nienawiści do dzisiejszćj rze 
czypospolitćj francuzkićj. Ponieważ bro­
szura napisana w duchu Internationalu, 
więc łatwo sobie wytłómaczyć nienawiść 
do dzisiejszego rzędu, chociaż od nićj 
jeszcze daleko do jakićjś ligi z byłym 
cesarzem, wrogiem ws elkiej wolności.

Podług zapewnień czasopism poświęco­
nych handlowi i przemysłowi, Anglja nie 
ma potrzeby obawiać się opodatkowania 
płodów surowych, bo sama ztąd odniesie 
niemałą korzyść. Wiadomo, że traktat 
handlowy z Francję, zawarty przez Cob- 
dena, w razie gdyby został zmienionym, 
potrwa jeszcze do pierwszych dni lutego 
1873 roku. Angielskie wyroby, zwłaszcza 
przędze bawełniane i tkaniny wszelkiego 
rodzaju, będę miały zbyt łatwę konku­
rencję z wyrobami francuzkiemi, jeżeli 
tylko opodatkowanie płodów surowych 
przyjdzie do skutku. Cło przywozowe do 
roku 1783 pozostanie dotychczasowe, co 
da możność sprzedawania taniój wyrobów 
angielskich, pomimo opłaty cła. W  isto­
cie poczyniono z Francji bardzo wiele 
obstalunków na fabrykach w Leicester i 
Hinekley. Ale korzyści te będę cięgnęć 
fabrykanci angielscy do czasu, zanim 
traktat handlowy nie utraci swój mocy 
obowiązującej, potóm cło na towary an­
gielskie zapewne będzie p o d w y ż sz o n e , 
przez co w konkurencji następi pewna 
równowaga.

Skępstwo dzisiejszego ministerstwa w 
rzeczach małój wagi wcale nie przypada 
do smaku ludowi. Wszystkie przedsta 
wienia towarzystwa je o g ra f ic z n e g o  c 
wsparcie pieniężne na wyprawę w celu 
odszukania znanego podróżnika Leving 
ston a, na nic się nie zdały.

Rząd umotywował swę odmównę od 
powiedź bardzo niezręcznie — niepewno­
ścią kierunku przyszłój wyprawy, która 
jakoby nie daje źadnój gwarancji, aby 
mogła dopięć swego celu; wreszcie rzęd 
oświadcza, że wyprawa nie jest jedynym  
środkiem odszukania Levingstona, cho­
ciaż nie wymienia, jakie sposoby dałyby 
się jeszcze użyć w tym celu.

Istotnie powody sę dosyć dziwne i na­
wet kompromitujęce powagę towarzystwa 
jeograficznego, które dosyć długo zasta­
nawiało się nad kierunkiem przedsiębra­
nej wyprawy.

Jeżeli osoby prywatne składaję hojne 
ofiary na tę wyprawę, to skępstwo rzędu 
można uważać za krok dosyć fałszywy. 
Nikt zapewne nie miałby pretensji do m i­
nisterstwa o wydatek kilku tysięcy f. szt. 
tembardziej, że Lewingston był konsu­
lem rzędu angielskiego w Afryce środko­
wej, i miał prawo do wdzięczności ze stro­
ny rzędu, pomijajęc inne jego zasługi, ja­
ko znakomitego jeografa i podróżnika. 
Dziwna rzecz, że ministerstwo, które ma 
wielu nieprzyjaciół, takiemi drobnostkami 
jeszcze bardziój się naraża wobec opinji 
publicznćj.

Dziś już zaczynaję wętpić nawet w o- 
bozie liberalnym , czy ministerstwo prze­
trwa przyszłę sesję. Zdaje się, że Glad- 
stonowi przyjdzie wybierać jedno z dwoj-

Bi: dymisję lub rozwięzanie parlamentu, 
inisterstwo ma przeciwników we wszyst­

kich obozach, a nawet większość liberal 
z powodu reformy wojskowej i kwena

stji szkół, rozbiła się na frakcje. Jednym 
się nie podoba F orster, drugim Bruce, 
innym Lowe i t. d. a opozycja z Dizrae- 
lem na czele godzi na całe ministerjum 
Ustępienie Gladston’a nio miałoby racji, 
bo stronnictwo torysów nie może zdobyć 
się na większość parlamentarnę. Najpraw­
dopodobniej więc następi rozwięzanie par 
lamentu.

Zresztę dosyć głucho w świecie polity­
cznym. W braku wiarogodnych wiado­
mości politycznych, kręży masa kaczek 
w prasie angielskiej : to o jakichś propo­
zycjach panslawistycznych czynionych 
Serbji przez Austrję, to o wspólnćj akcji 
rzędów przeciwko Internationalowi i t. d 
Pogłoski te jednak nie zwracaję wielkiej 
uwagi, bo źródło i powody ich upowsze 
chnienia nie sę bynajmniej tajemnicę dla 
publiczności.

Francja.
[ M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  

r o z e s ł a ł  j a k  m ó w i ę  o k ó l n i k  d o  
p r e f e k t ó  wj w sprawie zbieranych pod 
pisów na oswobodzenie ziemi franeazkiej 
z pod jarzma niemieckiego: Minister uzna­
je patrjotyzm i szlachetne usiłowania osób 
zbierajęcych się w komiteta, i zaleca pre 
fektom okazywanie im współczucia, ale 
zarazem zwraca uwagę na to, aby zbytnia 
ich gorliwość nie ubliżyła godności rzędu 
i kraju na przypadek, gdyby prywatna 
inicjatywa nie zdołała zebrać dostatecz­
nych funduszów. W  każdym razie mini­
ster upoważnia prefektów do dania, na 
żędanie, rękojmi bezpieczeństwa osobom, 
któreby życzyły sobie składać pieniądze.

— [O d  k i l k u  d n i  o p a n o w a ł o  
F r a n c u z ó w  u c z u c i e  s z l a c h e t n e j ,  
pisze dziennik des Debate, uczucie wyższe 
nad wszystkie zajęcia stronnictw, ponie­
waż ma za cel jak najszybsze oswobodze­
nie narodowego terytorjum. Jesteśmy nióm 
wzruszeni i przyłączamy się do niego zu 
pełnie. Jedna tylko rzecz nas zadziwia, 
to, że to uczucie, wyskoczyło jak jaka 
raca w sztucznych ogniach. Oby ono dłu- 
żśj od niój trwało i nie było chwilowćm 
tylko światełkiem. Zamiast kłócenia się 
w naszem gospodarstwie, zamiast nawet 
robienia porządku w naszćm gospodar­
stwie, zamiast sprzeczania się jak i biust 
postawimy na kominku, jaką  chorągiew 
wywiesimy z okna, powinniśmy mieć je ­
dną tylko myśl, łączyć nasze siły do je­
dnego wyłącznie celu: wyrzucenia precz

nieprzyjaciela, który się do nas zakradł. 
Jest to święte zadanie; wymaga ono nie- 
tylko ofiar złota i srebra, ale ofiary może 
trudniejszćj jeszcze, odroczenia przynaj­
mniej naszych niezgód, naszych zawiści 
i zemst naszych. Zdaje nam się, że grosz 
wdowi nadesłany przez ludność oderwaną 
od ojczyzny traktatem  frankfurtskim, obu­
dził to uczucie narodowe. Dziś wszyscy 
pracuję; środki mogę być różne, ale cel 
ten sam : wykupienie Francji.

Środkiem, który podobno najwięcój ma 
zwolenników, jest narodowa suskrybeja. 
Jest to sposób uśmiechający się naszój 
szczodrobliwości, a  jeżeli wolno powie­
dzieć, naszój dumie. Idzie tu jeszcze raz 
„o zadziwienie Europy i świata“ ! Niektóre 
pisma popierają ten zamiar i znajduję po­
klask. Co do nas nie jesteśmy jeszcze 
zupełnie odrodzeni, bo na wszystkie te 
wezwania, które rozgoręczkowywa o tyle 
miłość własna co i miłość ojczyzny, od­
powiemy ze skromnością, odpowiednią na­
szemu położeniu i tylu zawiedzionym złu ­
dzeniom :

N i e s t e t y !  t y l e  w i e l k o ś c i  n i e  
w z r u s z a  n a s  w c a l e !

Nie zapytano się nawet wcale czy obra­
na droga jest najlepszą „do zadziwienia 
świata“, to jest do naszego całkowitego 
wykupienia, bo jeżeli proponowanym środ 
kiera zbierzemy małą jego część, to świat 
nietylko nie będzie zdziwiony w-eale, ale 
my jeszcze się może zawstydzimy. Czy 
zastanowiono się nad tem, że tu  nie idzie
0 miljony, ale o tysiące miljonów?

Czy wystawiono sobie kiedy, co to jest
3 m iljardy? Jest to kolumna w bankno 
tach 1000-frankowych wysokości na 300 
metrów, czyli osiem do dziewięciu razy 
wyższa od kolumny Yendóme, jak je  
szcze stała na swym postumencie. Oto 
jest obraz mogący dać pojęcie o sumie 
potrzebnój do zebrania. Czy myślicie, że 
dostaniemy ją  przez podpisy ? Wiemy, 
że nie brak będzie szczodrych darów 
poświęcenia, bohaterstwa nawet, ale i sa 
molubstwa nie zabraknie. Znajdę się pa 
trjoci, którzy wszystkiego się pozbawię 
aby wykupić tę nieszczęśliwą, zawojo 
wanę Francję, którzy dadzą wszystko 
choćby mieli pozostać ze swemi tylko 
łzami; ale inni ludzie, oddadzą wszystkie 
łzy swoje, byleby pozostać z pieniędzmi 
Niedawno kościół szerzył propagandę 
bardzo czynną i energiczną, bardzo po 
tężnę, bo tyczyła ona się wiary; zbierano 
składkę na świętopietrze przez lat kilka.
1 wieleż zebrano? Kilka miljonów i to 
z wielką biedę. Składka na ojczyznę przy 
niosłaby więcój, dużo więcój, ale czy aż 
3 miljardy ?

Lękam y się, aby ta subskrypcja nie 
stała się złudzeniem r. 1872; aby ta sub 
skrypcja narodowego wykupu, zwłaszcza 
jeżeli rzucimy się do niój na oślep, bez 
porządku, karności, ani stałych dowód­
ców, nie stała się podobną do niedawnój 
obrony narodowój i aby ratując honor, 
nie zakończyła się gorzkióm rozczaro 
waniem. Pójdziemy pełni zapału na tę 
wyprawę krzyżową wykupu. A gdy za 
miast spodziowanych 3 miljardów, zbie­
rze się 50, a nawet 100 miljonów, po- 
wiedzę wtedy : „Jesteśmy zdradzeni !u

Nikt nikogo nie zdradzi, ale my sami 
się oszukamy, ponieważ nio rachowaliśmy 
się z rzeczywistością i ponieważ przekła 
daliśmy projekt działający na wyobraźnię, 
od tego, którego rozsądek nam dyktuje. 
Projekt, który rozsądek wybrać doradza, 
jest prosty, wypróbowany i który musi 
się udać. Jest to odwołanie się do po 
źyczki. Widzieliśmy powodzenie pierw- 
szćj. Pragnęlibyśmy, aby rząd skorzystał 
z tego szlachetnego zapału oswobodzenia 
ziemi ojezystćj i aby od dziś odezwał 
się do kredytu. Jakakolwiek będzie po­
życzka, choćby 3 i 4 miljardy, Francja 
w obecnóm usposobieniu pokryje ją . Od­
byłaby się ona jeszcze w lepszych wa­
runkach, gdyby uczyniono tę pożyczkę 
europejską.

—  IW  o d p o w i e d z i  n a  m a n i f e s t  
hr. C h a m b o r d a j , być może uczciwy, 
ale w każdym razie niepolityczny, odpo 
wiadaję zachwytem i podziękowaniem w 
gazecie Union pp. G. de Belcastel, hr. de 
Tróville, wice-hrabia de Rodez-Bónavent 
i margrabia de Franclieu deputowani. 
„Dzięki ci za twą lojalność, mówią ci pa­
nowie, dzięki za twą mądrość postępowa 
nia, dzięki za wytrwałość! Nietylko mamy 
teraz zasady, ale i człow ieka; obok mo- 
narchizmu, mamy króla. Monarcbizm jest 
zbawieniem ojczyzny, którego ani zabu 
rżenia, ani chwilowa większość nie prze­
mogą. Chwała ci panie, że chowasz dla 
ocalenia twego ludu, niezachwianość two­
ich obowiązków i twoich praw. Zdradził­
byś Francję, gdybyś ustąpił choć od je ­
dnego z nich. Na ruchomóm morzu sy­
stemów, zdań i krzyżujących się stron­
nictw dwa okręty zwalczają bałwany ; je ­
den ciebie niesie panie, drugi książąt or 
leańskich i ich potomstwo. Żal nam, że 
idą po linjach równoległych nie spotyka­
jąc  się nigdy. Za wiele tych dwóch okrę­
tów, niechby książęta orleańscy opuścili 
swój, a weszli na twój okręt itd. itd.“

KTiemcy.
| P e t y c j a  p o l s k a — k a t e d r a  j ę- 

y k a  i l i t e r a t u r y  p o l s k i ó j  n a  u- 
n i w e r s y t e c i e  b e r l i ń s k i m  — p o ­
ł o ż e n i e  n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h  
w P r u s i e c h — „W as  s e r  p o 1 n i  s c h u 

D b l l i n g e r  — m a r y n a r k a  n i e ­
m i e c k a . !

Petycja ludności polskiój do sejmu pru­
skiego o uwzględnianie naszego żywiołu 
narodowego w szkołach ludowych liczyła 
do 1 bm. 96,860 podpisów. Lecz ciągle 
jeszcze przybywają do Berlina świeże ar­
kusze z podpisami.

rzekł między innem i: Dziwimy się, iż we 
Francji tak mało się troszczono o r 
uczenie się języka niemieckiego, tymcza­
sem w naszćm sąsiedztwie rozwija się 
ogromne państwo moskiewskie, a nie my 
ślimy o tem, aby z jego językiem zapo 
znać się. Otóż ze względu na wzrastają 
cą potęgę Moskwy będą Niemcy uczyli 
się — p o  p o l s k u !

Sejm pruski wyznaczył pół miljona ta­
larów na zapomożenie nauczycieli szkół 
elementarnych. W  pruskićm państwie jest 
w ogólności 47,000 nauczycieli, z tych za­
ledwie 7000 nauczycieli miejskich ma się 
lepićj — reszta pogrążona w największćj 
biedzie. Rozumie się jednakże samo przez 
się, że nie w ta  dój biedzie, jak  nasi na 
uczyciele ludowi. Z powodu mizernego 
wyposażenia nauczycieli około 3500 po­
sad jest nieobsadzonych.

Przy rozprawach nad tym przedmio­
tem interesującą kwestję poruszył hrabia 
Renard ze Szlązka. Oto powiedział on, 
iż nie godzi się dla względów politycz 
nych systematycznie utrzymywać w ogłu­
pieniu całą polską ludność Szlązka gór- 
nego, jak  to dotychczas rząd czyni. Nie 
mogąc ludu tamtejszego zniemczyć, a nie 
chcąc dozwolić mu uczyć się po polsku, 
pielęgnuje tam rząd pruski troskliwie o- 
brzydliwy żargon tak zwany „wasserpol- 
nisch“, aby przez niego tamować rozwój 
umysłowy polskiój ludności w tym kraju. 
Temu systemowi należy koniec położyć 
i zdecydować się albo porząduie po nie­
miecku albo porządnie po polsku pozwo­
lić lud ten uczyć.

Znany przeciwnik nieomylności dr. Del­
linger w Monacbjum, osobiście rozpoczy­
na agitację na rzecz zaprojektowanego 
na zeszłorocznym kongresie starokatoli­
ków ze strony moskiewskiój połączenia 
tak zwanego starokatolickiego wyznania, 
szyzmy moskiewskiój, protestantyzmu nie 
mieckiego i anglikańskiego kościoła w je 
den organizm religijny. Rząd moskiew­
ski spodziewa się po tem niejakich ko­
rzyści politycznych, dlatego z wielką o- 
stentacją użycza poparcia podobnym in­
tencjom. W Monachjum zaś rozpoczął ks. 
Difllinger szereg odczytów o potrzebie 
takiój unji.

Niemiecka m arynarka wojenna ma być 
uzbrojoną w stalowe działa Kruppa, wy­
rzucające pociski 666 funtów wagi. Na 
jeden ładunek potrzeba do takiego działa 
114 funtów prochu; działo waży 75,000 
funtów.

Turcja.
[ T u r e c k i  u n i w e r s y t e t  — Z G re c ji.J
Teraźniejszy minister oświaty u wyso- 

kiój porty Derwisz pasza, uczeń paryz- 
kiego instytutu politechnicznego, czło 
wiek wysokich zdolności i wszechstron­
nie wykształcony, pracuje obecnie z całą 
energją nad wprowadzeniem w życie uni­
wersytetu mahoroodańskiego. W  epoce 
kwitnienia nauk za panowania Arabów 
rozmaici światli moslemici porobili nader 
bogato fundacje na cele nauki. Z czasem 
przeszły te majątki pod ogólny zarząd 
administracji dóbr duchownych (waku-fu) 
i dziś służą tylko ku wygodzie i rosko- 
szy spanoszonego duchowieństwa turec­
kiego. Derwisz basza rozkazał przedsię­
wziąć rewizję aktów fundacyjnych, aby 
odłączyć majątki przynależne nauce, od 
majątków sprawiedliwie należących się 
muftim i ulemom. Że między ulemami 
panuje z powodu tych „bezboźnych“ za­
miarów ministra oświaty wielki lament, 
wspominaliśmy już raz.

W Grecji coraz gorzój. Od ośmiu lat, 
odkąd panuje tam król Jerzy, nastało 
obecnie z kolei d z i e w i ę t n a s t e  mini­
sterstwo. Jest to więc gorzój nawet, jak  
w konstytucyjnój‘Austrji.

Oprócz tój niedoli ministerjalnój trapią 
Grecję jeszcze bandyci. Znowu pojawili 
się opryszki w Attyce.

Na posiedzeniu z d. 31 z. m. uchwalił 
sejm pruski polecić rządowi, aby przyibliczna ruszy się w nas, a wpływowe w

Włocłiy.
Rzym 1 lutego. 

(W ł, K .) Konsystorz dla prekonizacji 
włoskich i polskich biskupów odbędzie 
się dopiero na początku w. postu , albo­
wiem nie jest zwyczajem w W atykanie 
zwoływać konsystorze podczas rzymskie­
go karnaw ału, który się pojutrze zaczy­
na. Dotąd zaś konsystorz nie mógł na­
stąpić już dlatego, że papież nienajlepiój 
się m a , już dlatego, iź zaszły trudności 
i wahanie się z powodu allokucji, wzglę­
dem której dwa przeciwne stronnictwa 
w łonie świętego kolegjum zgodzić się 
nie mogą, już nakoniec dlatego, iż z kan­
dydatami podanymi przez rząd rossyjski 
papież ma dużo kłopotu.

Jednakowoż Moskwa nie traci fantazji, 
nadskakuje, nalega i obiecała nawet przy­
wrócenie posła pełnomocnego przy stoli- . 
cy apostolskiój; ale od kilku dni p. Ka- ' 
rnist z mniejszą pewnością siebie odzy­

wa się i przyznaje wobec przyjaciół swych, 
że rokowania dotyczące zaprowadzenia 
moskiewszczyzny w kościele polskim nie 
doszły jeszcze do ostatecznego kresu, że 
przeciągnąć się jeszcze mogą. Zdaje się, 

że przyzwolenie papieża było już ponie- 
’ ąd zapewnionóm, kiedy inny urzędnik 
z ambasady, jak wam doniosłem zaraz, 
podawał rzecz za skończoną; ale kardy 

nałowie przychylni Polsce, jak : Di Pietro, 
Sacconi, De Luca były nuncjusz w W ie­
dniu i inni, poczęli przedstawiać Ojcu 
świętemu potrzebę postępowania ja k  naj- 
ostroźniój w sprawie tak draźliwój i roz­
ważenia jój gruntownie w kongregacjach 
rzymskich. Niektórzy prałaci utrzymują, 
iź sprawę tę oddano więc kongregacjom 
do rozebrania i zdecydowania. Byłoby to 
wielkióm dla nas szczęściem i zyskaniem 
czasu, przez który może też opinja pu­

na wysoki rozum stolicy apostolskiój, na 
nieomylne postanowienie nieomylnego pa 
pieźa — i założywszy ręce zasypiać spo 
kojnie. Jestto podstępna i niegodziwa po 
lityka Opryszha katolickiego i jego rzym 
skich przyjaciół i współredaktorów, wy 
m agających, aby naród opium zażył 
czekał pokornie i ze skruszoną miną jak  
księży sługa lub dziad kruchciany osta 
tecznego dekretu papiezkiego — podczas 
gdy wyrodkowie nasi z wrogiem spiknięci 
przeprowadzają po swojemu, to jest ci 
chaczem i w ciemnościach, niecne dzieło 
zagłady Polski. Rzecz naturalna, iź chcą 
naród uśpić, odurzyć i ogłupić, aby go 
strzydz jak  owcę i ciągnąć do ja tek  jak  
baranka. Ale rodacy nie powinni dać się 
łapać na tę wędkę. W ysoko cenię także 
mądrość rzymskich kongregacji i roztro 
pność stolicy swiętój tam , gdzie chodzi 
o kwestje teologiczne i inne nieoparto 
na ruchomych piaskach wypadków ludz 
kich i ludzkich danych. Żnajomość teo 
logji nie pociąga jeszcze za sobą znajo 
mości jeografji, etnologji, hjstorji, poło 
żenią i stosunków Polski. W iadom o, iż 
w ogóle cudzoziemcy nierównie mniój wie 
dzą o naszym k ra ju , niż my o Chinac 
lub Indji. T ak kongregacje zdecydują 
jak im rzecz przedstawioną zostanie. Owoż 
kardynał Antonelli, jezuici i ktoś inny 
jeszcze podobno, ciągną ze wszystkich 
sił wodę na moskiewski młyn, a jak każ 
demu łatwo zrozum ieć, ambasada wiel 
kiego mocarstwa mająca tysiące do roz 
rzucania między lu d zi, którzy nigdy nio 
słynęli obojętnością na grosz chociażby 
prawosławny, nie odmawia pono pacie 
rza. Z artykułu z jezuickiój Voce della 
Veritd, przezemnie przełożonego i prze 
słanego w am , mogliście się już przeko 
nać, iż bawi tu w rzeczy samój tajny po 
słannik , oddany niby całkiem studjom 
nad Internationalem i jego postępem we 
Włoszech. Obawa Internationalu jest, jak 
widzieliście, wspólną Moskwie i Oprysz- 
koioi, poselstwu carskiemu i rzymskiemu 
korespondentowi Czasu, hrabiemu Cze 
liszezewowi i zmartwychwstańcom. Dziś 
w imie damoklesowego miecza Interna 
tionala należy język narodowy wydrzeć 
Polsce. Argum enta, jakich  p. Kapnist i 
p. Czeliszczew używają i używać jeszcze 
będą niewątpliwie w rzymskich kongre 
gacjach, są tedy następne, przynajmnió_ 
głów ne:

1) Najprzód ów nieszczęsny Interna 
tional, który użyje Polski za przednią 
straż, jeśli jak  najrychlój polska mowa 
będąca elektrycznym konduktorem jego 
płynu wykorzenioną nie zostanie z ko 
ścioła. Jestto straszliwe absurdum , ale 
niedorzeczność z bezczelnością częstokroć 
światem rządzą. Dziesięcioletnio doniesie 
nia rzymsko-poznańskiój koterji do sto 
licy świętój na rząd narodowy w czasie 
powstania, na ducha rewolucyjnego w Pol 
see, na rewolucyjne duchowieństwo poi 
skie, na a j e n c j ę  p o l s k o - p i e m o n  
c li ą , ja k  Opryszek śpiewa, przygotowały 
opinję rzymskich kongregacji do zasiewu 
takich absurdów, przedstawiając nasz na 
ród i kraj jako  gniazdo rewolucyjnego 
ducha, wolnomularstwa, spisków, radyka 
lizmu i tym podobnych pięknych rzeczy, 
jako wulkan ciągle grożący wybuchem 
najczerwieńszój lawy.

2) Powtóre rzecznicy carskiego rządu 
zręcznie mięszając ruski język z moskiew 
szczyzną i udając je  za jednę i tę samu 
rzecz, utrzym ują, że lud na Litwie i na 
Rusi już tylko po rossyjsku mówi, że po 
polsku zapom niał, że sam się domaga 
rossyjskiego języka. Mówili oni kardyna 
łowi Antonellemu, że w wielu miejscach 
księża katoliccy sami już musieli zapro 
wadzić de facto  rossyjski język na spo­
wiedzi i w kazaniach, aby hyć zrozumia­
nymi od prostego ludu , że sama siła o 
koliczności to sprawiła, że nie chodzi za 
tóm o zaprowadzenie nowój rzeczy , 
zmianę teraz dopiero rozpocząć się m a­
jącą ; lecz jedynie o uświęcenie zmiany 
samodzielnie wynikłój. nieuniknionój, nie- 
zbędnój. Zapewniali, że stolica święta u- 
pierając się koniecznie, aby polszczyznę 
zachować, sama najszkodliwszą zmianę 
chce zaprowadzić, bo chce narzucić na 
rodowi rossyjskiemu zapomniany odda- 
wna język jego dawnych ciemiężców, ję­
zyk zaborczój rzeczypospolitój polskiój.

.W szystkie zatóm objaśnienia, wykazy, 
isty, adresa, mają się obracać na osi tych 
głównych punktów, zbijając one. Radził­
bym ziom kom , nie tracąc czasu, wprost 
do samego papieża pisać na pocztę. Im 
więcój będzie podobnych listów, tóm le 
piój. Papież wszystkie listy adresowane 
do siebie odbiera. Niech naród ratuje sam 
siebie, niech ratuje święty skarb ojców 
od zagłady i ostatecznój zguby. Czasy 
koterji i dyplomacji minęły. Potrzeba 
działać jawnie i gromadno; ale dla Boga! 
nie traćmy czasu!...

Sprawy miejskie i powiatowe.

uniwersytecie berlińskim urządzoną zo 
stała katedra języka i literatury polskiój. 
Za wnioskiem tym przemawiał dwa razy 
p. K antak a popierał go także między 
innemi i sławny Virchov. Prof. Virchov

kraju osoby zdobędą się na tę moralną 
odsiecz, którój tutaj z takióm upragnie 
niem wyglądamy. Byłoby bowiem cięż­
kim grzechem zo strony kraju spuszczać 
się na mądrość rzymskich kongregacji,

Ch. Wieliczka. — Na positdzeniu rady m. 
dnia 3 mb., oprócz zwykłych spraw miejskich, 
przyszły pod obrady następujące przedmioty:

Rada gminna — powodowana koniecznością 
podnoszenia oświaty, oraz przekonana obećm 
równie jak własnóm doświadczeniem — uchwa 
liła istniejącą orl dwóch lat niższą szkołę realną 
przeistoczyć na niższe gimnazjum realne w ten 
sposób, aby już od przyszłego roku szkolnego 
uchwała ta w życie wejść mogła.

Dalćj postanowiono dla świeżo zorganizowa­
nej straży oguiowćj ochotniczćj —  oprócz już 
zakupionych nar/ęd ,i — sprawić na teraz zwy­
kłe mundury dla 50 jćj członków, którato oko­
liczność bardzo korzystny wpływ wywrze na 
dalszy rozwój tej tak pożytecznśj instytucji.

Nareszcie rada gminna — oprócz zabiegów i 
starań, jakie pomimo swych szczupłych fundu­
szów czyni w celu podniesienia miejscowych 
szkół— idąc w myśl zawiązującego się komitetu 
we Lwowie, mającego na celu rozwój ogólny 
oświaty ludowćj za pomocą groszowych składek 
na pamiątkę stuletnią rozbioru Polski, postano­
wiła, nie przekraczając zasady składek groszo­
wych, ofiarować na ten cel 10 zła., i zarazem 
w ten sam sposób zebrano po posiedzeniu od

członków razem 6 zła. 50 c . , którato kwota 
wraz z innemi na ten cel zebrać się mogącemi 
bezzwłocznie odesłaną zostanie do komitetu 
lwowskiego.

Gminy Wielkie Oczy i Skolin w starostwie
Jaworowskiem, postanowiły założyć w W iel 
kich Oczach szkołę trywialną.

Gmina izraelicka w Wielkich Oczach celem  
utrzymania pomocnika nauczycielskiego przy 
szkole ludowćj w Wielkich Oczach, płacić bę 
dzie rocznie 150  zła. w kwartalnych ratach 
z góry, zaś Klementyna br. Hagen zobowiązała 
się celem urządzenia szkoły trywialnej w W iel 
kich Oczach przysporzenia funduszów na jćj 
utrzymanie.

Wiadomości z literatury i sztuki. 
Dzieje filozofji p ra w a  i pań stw a  przed

stawione na tle dziejów cywilizacji przez dr 
W ładysława Daisenberga. Dawno już dawał 
się czuć u nas brak książki, która by w zupeł 
nym przeglądzie zestawiła wszystkie systemata 
filozwfji prawa i doktryny polityczne, które tak 
stanowczy zwykle mają wpływ na rzeczywiste 
przeobrażenia i u i rozwój ustawodawstw pań 
państwowych. Powyższe dzieło którego pier­
wszy zeszyt opuścił prasę, stara się brak ten 
uzupełnić. W  pierwszym zeszycie autor za­
stanawia się nad filozofją świata starożytnego 
a w treściwym zarysie przedstawiając systemata 
filozoficzne wieków średnich, dochodzi aż do 
czasów nowszych, mianowicie aż do Kanta i 
Hegla.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Na zupę rumfordzką złożyła w admini­

stracji K raju  pani M. W . 3 zła.
Uczniow ie krakowskiego technicznego in­

stytutu zawiązali towarzystwo wzajemnćj po 
mocy. Na ogólnćm zgromadzeniu członków  
tegoż towarzystwa odbytćm dnia 28 stycznia 
b. r., w obecności prof. Rozwadowskiego ku 
ratora towarzystwa, wybrani zostali: przewo 
dniczący, jego zastępca i 12 wydziałowych. 
Statuta towarzystwa wysłane z o sta ł/ do po­
twierdzenia przez wysokie c. k. namiestnictwo.

D rewnowski, przewodniczący.
Duchwicz, zastępca przewód.
Buchner, sekretarz.

Od komitetu s to w a r z y s z e n ia  wzajem nej  
pom ocy  s y b ir a k ó w  otrzymaliśmy następujące 
sprawozdanie m iesięczne:

W  styczniu wpłynęło do kasy stowarzyszę 
nia: od p. L. S. z Hermauowej dolnćj przez 
administrację Czasu 5 zła., od p. Romana Krzy­
żanowskiego 2 zła., w ogóle 7 zła.

Oprócz tego nadesłali z odzieży: pani Ro 
zalja Warszauerowa żona doktora i radcy miej­
skiego, okrywkę jasno-popielatą 1; p. Ludwik 
Reynszycel, koszul 6 , surdut 1, spodnie 1, 
kamizelkę 1.

Serdeczne za to szlachetnym ofiarodawcom 
składamy podziękowanie.

Pomieszczeni zostali w obowiązkach: Piotr 
Marcinkowski uzyskawszy paszport do króle­
stwa Polskiego, pomieszczony został za eko­
noma we wsi Obichowie w gubernji kaliskićj; 
u p. Jaroczyńskiego przy ulicy Łobzowskićj 
guwerner 1; u p . Leopolda Strzegockiego w Ci 
sowie ekonom 1, nauczyciel do języka fran- 
cuzkiego 1 ; u p .  Stan. Krakowskiego w Lasz- 
kowcach leśniczy 1, pisarz 1, lokaj 1; u p. Chwa 
liboga w Sidzinie, czasowo do 6 marca, 1.

Było na miesięcznćm stałćm utrzymaniu stu­
dentów 5, wdowa 1.

Na 40-centowem dziennćm utrzymaniu było 
przez dni 9 pięciu, przez dni 13 czterech, 
przez dni 14 trzech, przez dni IG dwóch, 
przez dni 17 jeden.

Sprawiono przybyłym koszul 2 za 2 zła. 4 2  c., 
buty 1 za 1 zła. 80  c.

Z nadesłanćj odzieży rozdano: skarpetek
par 2, kamizelek 2, koszul 6.

Pozostało: okrywka 1, surdut 1, spodnie 1. 
W ysłano kosztem stow arzyszenia: do Prze 

myślą 1, do Biały 1.
W  drodze na etapach znajduje się około 35  

ludzi, nadchodzą ol ecnie pojedynczo lub po 
dwóch nadsyłani.

Józef Worytko, o którym już donosiliśmy, 
iż chodził po domach żebrząc, a zastawiał się 
świadectwem ks. L. Andruszkiewicza, wyda- 
nćm mu pod pieczęcią jako sybirakowi, gdy 
świadectwo to odebranćm mu zostało, obecnie 
robi podania na piśmie, twierdząc, że przebył 
lat dwa w więzieniu w Modlinie, co także pra­
wdą nie jest. O włóczędze tym uprzedziliśmy 
policją.

Przybył przed kilku tygodniami do Krako 
wa w przejeździe do Wiednia Teodor Sawicz, 
bronet lat 40 , rosły, barczysty, oświadczając: 
że zbiegł z Syberji, mianowicie z lazaretu z 
U fy w Orenburgu. Nie potrzebując żadnćj po­
mocy ze strony komitetu, żądał tylko reko 
mendacji do Polaków w W iedniu zamieszka­
łych, lecz tego mu odmówiłem, z powodu, że 
jakkolwiek miasto Ufa i okoliczności zesłanym  
tam towarzyszące znane mu były  dobrze, jak­
kolwiek posiadał świadectwo moskiewskie ta­
mecznego isprawnika, przecież niczem nie do­
wodził że b y ł politycznym przestępcą. Zacią­
gnąwszy o nim wiadomości, oświadczam: że 
nazywa on się Sawicz lecz nie Teodor ale F ie­
dor, jest prawosławny, ■ zbiegły niegdyś z rot 
aresztanckich z U fy; b y ł czas długi przedtem 
w służbie akcyzy w W arszawie, późnićj nad- 
strażnikiem w straży granicznćj, następnie u- 
rzędnikiem pocztowym czy też przy telegrafie 
w Dynaburgu, gdzie za Murawiewa przyareszto- 
wany, zesłany został do Orenburga, lecz w kil­
ka tygodni powrócony i w  więzieniu w W ilnie 
do dalszego niby badania osadzony, używany 
był jako szpieg do innych więźniów; oddzia­
łowi moskiewskiemu który ujął ks. Mackiewicza 
późnićj w W ilnie powieszonego, on przewo­
dniczył; wkradł się, jako niby zbiegły żołnierz 
moskiewski i do oddziału Narbuta, lecz tam 
poznany zaledwie uszedł. W edle tego co mó­
w ił, przebywał on w ostatnich czasach w Po- 
znańskićm przez k :lka miesięcy; poznać go 
można po bliźnie jaką ma na brwi nad lowćm 
okiem, która ma dość wyraźny przedział w za­
roście.

Od dnia 1 kwietnia 1869 r. do 1 lutego 
1872 r., za łaskawą pomocą i szlachetną pro­
tekcją obywateli kraju, pomieszczono w pracy 

obowiązkach ludzi 961 .
W iktor B ylicki.

M ielec, 2 lutego. — I oto znow u, acz na 
mniejsze rozmiary, dotknęła powódź kilka wsi 
tutejszego powiatu. Rzeki Breń i W isłoka

wstrzymawszy swe lody w pobliżu folwarku 
Lisówka, utworzyły zator aż do W isły, a wody 
tych rzek rozlały się daleko i szeroko. Ostró­
wek zalany całkiem cały a w Gawłowicacb 
przeszło 30 domów. Dzięki zapobiegliwości 
tutejszego starosty, który w osobie p. Uoyskie- 
go energicznego na miejsce spustoszenia wysłał 
komisarza, nikt nie stracił życia i p. Goyski 
rozsądnćm użyciem wszelkich możliwych środ­
ków, zabezpieczył pierwsze potrzeby nieszczę­
śliwych dotkniętych powodzią, dalszy los atoli 
zawisł chyha tylko od dobroci tych szlache­
tnych serc, które nie zamykały Bię nigdy na 
widok cierpień bliźniego. Ci nieszczęśliwi od 
lutego 1871 r. już poraź piąty dotknięci ni­
szczącą ich powodzią. Dotychczas, wszystkie 
nasze c. k. namiestnictwa nieczułym wzrokiem 
poglądały na nieustanne klęski naszego po­
wiatu i o zabezpieczeniu wałów i uregulowaniu 
rzek w naszym powiecie nie myślały wcale. 
Należy spodziewać się a przynajmnićj pocieszać 
nadzieją, że teraźniejsze c. k. namiestnictwo 
z czcigodnym rodakiem naszym na czele, bę­
dzie na tę sprawę zapatrywać się z innego sta­
nowiska, albo też, że wydział krajowy podnie­
sie w tćj mierze swój głos, który może zaważy 
nieco na szali I o b ó w  naszego biednego powiatu.

W Jaśle na posiedzeniu rady gminnćj 23 
stycznia zaszła, jak nam donoszą, scena, któ- 
rąbyśmy nazwali komiczną gdyby gorsząca nie 
była. Powodem tćj sceny była jednogłośna 
na poprzednićm posiedzeniu powzięta uchwała 
prenumerowania dla tamtejszego magistratu na­
szego dziennika; uchwała niepodobała się je ­
dnemu z radnych, którego nie wymieniamy po 
nazwisku, jedynie przez uszanowanie dla jego.... 
sukni. Jeźli nie zw ykl:śmy odpowiadać na 
niecne podejrzywania i drukowane oszczerstwa 
krakowskich i lwowskich ultramontanów prze­
ciw naszemu dziennikowi, tćm mnićj czujemy 
potrzebę stawania w własnćj obronie przeciw 
wygłoszonym w Jaśle niedorzecznościom. Ta­
kie głosy nie idą pod niebiosy a rada miejska 
w Jaśle nie składa się także z małoletnich, 
którzyby nie umieli rozeznać dążności dzień 
nika stającego w obronie interesów miejskich — 
od pism, które nawet wniosek poBła krakow­
skiego o przyznanie Jasłu osobnego w sejmie 
krajowym reprezentanta za wniosek antireli- 
gijny uważać się zdają.

FJinister w ojny  jenerał de Cissey, uwia­
domił hr. W ład. Platera o dożywotnćj pensji 
2 ,6 0 0  franków rocznie, którą rząd francuzki 
wypłacać będzie wdowie po ś. p. jenerale Bo­
saku Ilauke.

Rząd francuzki idąc za przykładem rządu 
Stanów Zjednoczonych Ameryki i Szwajcaiji, 
ofiarował znakomite dary muzeum narodowemu 
polskiemu w Rappers ayl.

Machina z e c e r s k a .— Pet. Wied. donoszą,
iż w Petersburgu mają niedługo odbywać się 
próby zastąpienia żmudnej pracy zecera przez 
machinę wynalazku dwóch Rossjan, z których 
jeden już umarł, nie doczekawszy urzeczywi­
stnienia swego pomysłu. Zrobiony już model 
tćj machiny ma jakoby wybornie składać 
czcionki duże i małe jednego kalibru, znaki 
pisarskie, liczby arabskie i rzvmskie, oraz 
ułamki; wielka zaś machina będzie mogła po­
sługiwać s:ę napr .emian czcionkami najroz- 
maitszćj wielkości- Skła lanie ma się odbywać 
z szybkością najmnićj 3 0 0 ,0 0 0  głosek na go­
dzinę, kiedy zwykle złożenie 1000  głosek  
przez jednego zecera uważa się za szybkość 
dostateczną. Złożenie tysiąca czcionek za po­
mocą machiny ma kosztować około 5 kop., 
kiedy złożeni"? przez zecera kosztuje od 10 do 
15 kop. Sama machiua ma kosztować od 2 
do 5 ,000  rubli. Roboty przygotowawcze do 
składania, oraz sam proces składania, stanowią 
jeszcze tajemnicę wynalazców. Nie należy je­
dnak przeceniać wartości tego wynalazku przed 
czasem: prób tego rodzaju było już sporo, 
a żadna jeszcze dotą 1 się nie udawała.

Sp ostrz eżen ia  m eteoro log iczn e . — Dnia
3 lutego ranek pogodny, późnićj pochmurno; 
termometr od — 5.6 doszedł do — 2.0  R. Ba­
rometr zwolna opada; rano dnia 6 stan jego 
był 3 3 3 .2 2 , termometru — 4.4  R. Wiatr pół­
nocno-wschodni.

HOTEL pod ROZĄ. P rzyjechali: Jan Kem­
piński wł. d. ze Szczurowy; W . Toczyski wł. 
d. z Kongresówki; W ład. Elterlain wł. d., Fran. 
Otocki wł. d., Tytus Szczepański dr. med., 
z Galicji.

S p r a w y  s ą d o w e .
Sąd wyższy krakowski zatwierdził w całćj 

osnowie wyrok sądu pierwszćj instancji w pro­
cesie Karola T o b o l s k i e g o ,  Karoliny B r e i t l  
i księdza Franciszka B r z e c h f f y .

Jak wiadomo, Karol Tobolski skazany został 
na ciężkie więzienie przez lat sześć, Karolina 
Breitl również na ciężkie więzienie przez lat 
pięć, oboje z jednorazowym postem co tydzień; 
ksiądz Franciszek Brzechffa na karę więzienia 
przez lat dwa. Następnie wszyscy ponieść mają 
solidarnie koszta procesu. Karol Tobolski i Ka­
rolina Breitl wynagrodzić mają niepodzielnie 
szkodę w kwocie 1000  rubli za list wymieniony 
przez K. Tobolskiego, a wszyscy troje również 
niepodzielnie szkodę 1 2 ,000  rubli za cztery 
listy wymienione przez księdza Brzechffę, zrzą­
dzoną spadkobiercom śp. J. S. Głowackiego.

W  skutek zatwierdzenia przez sąd wyższy  
staje się wyrok ten prawomocnym i bezzwło­
cznie wchodzi w wykonanie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

W iadomości z biura 
izby h an d low o -p rźem ys ło w ej  k rakow sk iśj

o targach  na B aran ie i na  Kleparzu
w dniu 5 i 6 lutego odbytych.

Ceny zboża na wczorajszym targu na B a - 
a n i e — w skutek spadku monety rosyjskićj —  

podniosły się; ponieważ zaś dowóz był nienaj- 
większy, a kupców znaczna przybyła liczba, 
ceny utrzymywały się dobrze. Kupcy tutejsi i 
właściciele okolicznych młynów porobili dość 
znaczne zakupna.

Płacono za pszenice 252  ft. 4 2 — 4 8 ,  żyto 
235  fnt. 3 0 — 34;  j ę c z m i e ń  202 fnt. 2 7  —  3 1 ,  

owies 132 ft. 1 3 — 15,  groch 252  ft. 3 7 — 4 2 ,  

proso 237  ft. 3 4  — 37 złp.
—  D zisiejszy targ na K l e p a r z u  — z po­

wodu niezbyt wielkiego dowozu a tćm większćj 
chęci kupna — był dosyć ożywiony, ale bo tć i  
kupcy z Prus zakupowali pszenicę (zwłaszcz
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szukiwane, utrzymały się jednak w cenie z po­
przedniego targu.

Płacono za pszenicę 170 ft. białą 11 — 12. 
czerwoną 1 0 .5 0 — 11 .5 0 ; żyto 160  ft. 8 .20  do 
8 .70 ; jęczmień 140  fnt. 6 .9 0 — 7 .50 ; owies 
100 ft. 8 .6 0 — 4, koniczynę czerwoną 57 — 62, 
białą 65 — 74 zła. Tymotki okazywano próbki 
na późniejszą dostawę i żądano po 18 rubli.

Kasa oszczędności w Krakowie.
Na dniu 31 grudnia w ynosił stan wkładek 

zła. 788,826*27, od 1 do 31 stycznia rb. w ło­
żono na 527 książeczek zła. 69,066*93, razem 
zła. 867,893*20. — Od 1 do 31 stycznia rb. 
zwrócono zła. 45 ,940*26; stan wkładek w dniu 
stycznia rb. zła. 811,952*94.

Galicyjskie tow arzystw o kredytowe.
Lwów 4 lutego.

(Dokończenie.)
Hypoteki pożyczek na podstawie ilo­

czynu podatkowego podług §. 1 reguia-

większyła się roczna należytość za kupo­
ny o 3659 złr. 20 cnt., co od wyłożonej 
gotówki czyni 6*6^.

4) Ostateczny zapas listów wynosi: 
4% 424,375 złr. w cenie 397,022 złr. 29 
cut. , b%  486,900 złr. w cenie 422,075 
złr. 38 cnt. — razem 911,275 złr. w eo­
nie 819,097 złr. 67 cnt.

5) W komis powierzono dyrekcji listów 
w r. 1870 4 partje w sumie 52,000 złr., 
w r. 1871 — 7 partji w sumie 182,000 złr.

Z pomiędzy dyrektorów włącznie z za­
stępcą prezesa, również z pomiędzy czte­
rech zastępców dyrektorów występuje co 
trzy lata połowa, tj. po dwóch Z upły­
wem pierwszych trzech lat po pierwszych 
wyborach rozstrzyga los, którzy mają 
wystąpić.

Na propozycję tedy jednego z delega­
tów, pan Maurycy Kraiński wylosował z 
grona dyrektorów : Pajączkowskiego Jó ­
zefa i W iktora Jak ó b a , a z zastępców:

minu wymierzonych w liczbie 278, obej- Orłowskiego Kaliksta i Podlewskiego W a
"     ,  „  _ I r»ł*i o n o  I n h n r o  A n n  a nr o  I r J n  rw rr  V .

muję razem : morgów 360,695, wartości 
16,185,862 złr., tudzież budynki wartości 
1,174,897 złr. 7 '/4^  wartości gruntowój, 
ogółem wartości 17,360,759 złr.

Hypoteki pożyczek na podstawie osza 
cowania przez przysięgłych detaksatorów, 
wymierzonych w liczbie 37, obejmują ra­
zem morgów 45,999, wartości 3,053,217 
z ł r . , do tego budynki wartości 416,567 
13-64% wartości gruntowćj, ogółem war­
tości 3,469,784 złr.

Ogółem na 315 hypotek z przestrze­
nią 406,694 morgów, wartości 20,830,543 
złr., wydano dotąd pożyczek b% , jak wy 
źćj, w sumie 6,854,100 złr.

Pożyczki te poprzedzone są hypote 
czn ie: a )  przez reszty pożyczek w listach 
zastawnych 4%  poprzednio udzielonych 
2.399,533 złr., b) przez inno ciężary, głó­
wnie gruntowe 298,719 złr. Z wykazanćj 
przeto wartości hypotek wyczerpano przez 
towarzystwo kredytowe i poprzedzające 
ciężary razem 9,552,352 złr., czyli 45*8^ 
wartości; ustawy zaś dozwalają dojść do 
połowy tćj wartości.

2) W  zastępstwie zaciągających poży­
czki w r. 1871 zrealizowano, spłaciła dy­
rekcja: a) reszt poprzednich pożyczek 
4%  10,830 z łr., b) obcych wierzytelno­
ści 64,771 złr., razem 75,601 złr.

W dwóch poprzedzających la tach , tj. 
w r. 1869 i 1870 spłaconych było tym 
sposobem ogółem 664,599 złr.

3) Stan czynnych pożyczek wynosił z 
końcem 1870 r. 18,626,602 złr. 49 cnt., 
w r. 1871 użyczono na nowo 1,807,700 
złr. Razem 20,434,302 złr. 49 cnt. Z tćj 
bumy umorzono w ciągu roku 1871: a) 
w planie 380,868 złr. 90 '/2 cn t., b) nad 
plan 421,624 złr. 25y2 cnt. umorzono ra ­
zem 802,403 złr. 16 cnt., zostaje wierzy­
telności 19,631,809 złr. 33 cnt.

Listów zastawnych było w obiegu z 
końcem r. 1871: a) 4%  w mon. konw. 
1,389,600 złr., co czyni w walucie' austrj. 
1,459,080 złr., b) 4 ^  w w. a. 11,478,900 
z łr . , c) b%  6,693,900 złr. Razem stan 
bierny, równy stanowi czynnemu, podniósł 
się w porównaniu z r. 1870 o 1,005,165 
złr. w*, a.

W edług bilansu wynosi czysty zysk z 
zarządu własnemi funduszami za r. 1871 
13,286 złr. 2 J/2 cnt. W  tćj sumie jednak 
zawarte są 9187 złr. 93 cnt. pochodzące 
z obrotu własnych listów zastawnych, po 
wyłączeniu których czysty dochód z in­
nych tytułów przedstawia się tylko w su­
mie 4098 złr. 9 '/2 cnt.

Zysk ten w bilansie z powodu dopiero 
co nadmienionego postępowania manipu- 
lacyjnego w tak znacznćj kwocie wyka­
zany, jest wprawdzie iluzoryczny; wszak­
że rozebrawszy te wyniki bliżćj, okazuje 
się obrót ten „wcale korzystny :u sprze­
daż 4 % 1. z. wypada bowiem po 76 złr. 
30 cn t., zaś kupno po 5% po 82 złr. 
Gdy pierwsze w obecnćj chwili z łatwo­
ścią odkupione być mogą po 74-b0% a 
drugie pomimo znacznćj ilości odprzeda­
ne po 8 3 ^ ;  przeto przyjąć m ożna, źe 
pierwsze korzystnićj po 1 złr. 80 cnt. 
sprzedane, drugie zaś po 1% korzystnićj 
zakupione zosta ły , przez co tćż liczyć 
można zysku na pierwszych około 770 
z łr., na drugich około 1074 z łr ., razem 
tedy 1844 złr.

Prócz tego odprzedaniem 4%  listów 
a dokupieniem w ich miejsce b%  po-

lerjana. Uchwalono wszakże zaraz przy 
stąpić do nowego wyboru i wybrano tych 
samych.

Na wniosek Wybranowskiego postano­
wiono , aby dyrekcja przygotowane do 
walnego zgromadzenia wnioski samoistne, 
rozsyłała delegatom przynajmnićj na 2 ty­
godnie przed zgromadzeniem.

Propozycję dyrekcji, aby ułożyć regu­
lamin obrad, odrzucono. Będziemy tedy 
obradować „po gospodarsku,u zakonklu­
dował hr. Krasicki i rzeczywiście nastę­
pna dyskusja toczyła się bez wszelkich 
reguł parlamentarnych.

Pomimo bardzo wczesnćj godziny więk­
szość nie miała ochoty słuchać sprawo­
zdania komisji rewizyjnćj, która mając 
po raz pierwszy funkcjonować, zabrała 
się jeszcze dnia 20 stycznia i gorliwie, 
jak słychać, roztrząsnęła gospodarkę dy­
rekcji , choć po w nioskach, jakie posta­
wiła, trudno się tego domyśleć. Gdy się 
zgodzono na w'ysłuchanio tego sprawo­
zdania, p. M arassć, jako  sprawozdawca 
komisji rewizyjnćj, przedstawił jćj elabo­
rat. Krótko mówiąc, znaleziono wszystko 
w porządku i zauważano ty lk o , że 1) 
przyrost funduszu rezerwowego wypada 
mniejszy niż w iatach poprzednich; 2) że 
dyrekcja powiększa zapasy listów zasta­
wnych zamiast gotówkę obracać na za­
liczkowanie czyli lombardowanie tako­
wych; 3) źe dyrekcja znaczniejszą kwotę 
trzyma od całćj serji lat uwięzioną w pa­
pierach rządowych, nieobracając niemi.

Wnioski zaś komisji były następujące: 
1) udzielić absolutorjum i wyrazić uzna­
nie za gorliwą pracę; 2) wyznaczyć 1000 
guldenów na zapomogi dla urzędników i 
sług; 3) z efektów będących własnością 
funduszu rezerwowego sprzedać zaraz 
wszystko po kursie korzystnym z wyjąt­
kiem losów z r. 1854.

Wniosek 1 przyjęto na propozycję Sa­
piehy Adama bez „wyrazu uznania," ja ­
ko zbytecznego.

Wniosek 2 chciano połączyć z później­
szym przedmiotem porządku dziennego: 
z petycjami urzędników o podwyższenie 
płacy. D yrektor hr. Russocki i inni wy­
kazali jednak odrębność tych dwóch 
przedmiotów i uchwalono 1000 guldenów 
na zapomogi bez przesądzania owym pe­
tycjom, które już raz powinneby się do­
czekać słusznego załatwienia.

Wniosek 3 posłużył niektórym delega­
tom za powód do zarzutu, iż komisja re ­
wizyjna przekroczyła swój m andat, bo 
manipulacja funduszami należy do dyrek­
cji i trzeba zostawić *wolną rękę tćjże. 
D yrekcja tćż widząc takie poparcie z 
wielką siłą obstawała przy swoich atry- 
buejach, a zgromadzenie, prowadząc dys­
kusję poniekąd już na „stojąezki,“ nie 
zadało sobie p racy , aby wniknąć bliżćj 
w istotę uwag komisji, którćj wniosek 3 
był może pod względem formalnym nie­
stosownym, ale powinien był posłużyć do 
rozpoznania kw estji: „czy w dzisiejszych 
czasach dyrekcja instytutu bankowego 
może się obejść bez kierownictwa na 
wskroś fachowego.u Dziś już kasa oszczę­
dności uznała potrzebę fachowego dyrek­
tora, bo przyszła do przekonania, źe „po 
gospodarskuu niedaleko się zajdzie.

W niosek 3 odrzucono. Koniec posie­
dzenia o godz. 3 po południu. Następne 
jutro o godz. 10 z rana.

Spraw y kolejowe. — W sprawie utworze­
nia szkoły administracyjnej służby kolejowćj
otrzymujemy od osoby specjalnie z tą kwestją 
obezDanśj następującą korespondencję :

L . S . W numerze 8 Czasu z 8 stycznia rb. 
wyczytałem korespondencję ze Lwowa o n o w o  
w W i e d n i u  k r e o w a r i ś j  s z k o l e  a d -  
m i n i s t r a c y j n ś j  s ł u ż b y  k o l e j o w ć j .  
Szkoła ta urządzoną została przy wiedeńskićj 
akademji handlowćj.

Z ciekawością chwyciłem numer dziennika, 
widząc z tytułu korespondencji, źe dla mnie 

jako urzędnika kolejowego ciekawą być może. 
Po przeczytaniu całości uderzyły mnie mylne 
twierdzenia szan. korespondenta Czasu ze Lwo­
wa, które — nie mijając się z prawdą — zesta­
wić pragnę.

Mylne jest najprzód twierdzenie szan. kore­
spondenta, jakoby towarzystwa kolejowe utwo­
rzyły były jaką „szkołę dla aspirantów" czyli 
początkujących. Jest mi aż nadto wiadomćm, 
źe tak nie było i nie jest; bo ludzie młodzi, 
wstępujący w służbę kolejową, zaraz z początku 
zasługują na szczupłą udzielaną im pensję, 
gdyż zaraz z początku używani bywają do ła ­
twiejszych zatrudnień; w miarę zaś tego, jak 
rzeczy pojmują i przepisane egzamina złożą, 
zostają wyźćj posuwani. Prace więc, które tym 
początkującym rozdzielane bywają, musieliby 
starsi wykończać urzędnicy.

Towarzystwa przeto nie płacą darmo tym 
młodym robotnikom, ale mają z nich zaraz to, 
co potrzeba, a w krótkim czasie nawet zdol­
nych urzędników administracyjnych. Nie może 
zatćm mieć miejsca wzmianka szan. korespon­
denta, jakoby towarzystwa kolejowe utwarzały 
szkołę w urzędach swoich i darmo płaciły uczą­
cym się aspirantom.

Mylnćm jest dalćj twierdzenie szan. koresp., 
akoby dla Galieji potrzebną była „szkoła ad- 

ministracyjnćj służby kolejowćj" założona w 
W iedniu. — Zarówno jak utworzenie akademji 
handlowych, potrzebną byłaby także szkoła, 
gdzieby uczono administracji przy kolejach na­
szych służby ruchu czyli ekspedycji pociągów  
i telegrafu; u t w o r z e n i e  jednakże t a k i ć j 
s z k o ł y  b y ł o b y  p o t r z e b n e  nie w W ie­
dniu, lecz w K r a k o w i e  lub we L w o w i e ;  
bo przyzna szan. korespondent, że te „nieudałe 
egzystencje" — z braku utrzymania —  nie mogą 
jechać do W iednia na naukę, tylko garną się 
wszelkiemi siłami w Galicji do towarzystw ko­
lejowych za liche wynagrodzenie i spełniają tu 
ciężkie, często zdrowia pozbawiające obowiązki.

Założenie więc szkoły takićj w Wiedniu nie 
może mieć interesu ani korzyści żadnych dla 
Galicji, chyba to tylko, źe znowu z nićj dosta­
niemy w Galicji zastęp W iedeńczyków, „kultur 
tregerów" i instruktorów dla galicyjskich urzę­
dników. Próżne — myślę — wołania szanownego 
korespondenta, źe Galicja znaczny kontyngens 
wyźwspomnianćj szkole dostarczy, która dla 
nas nie ma i mieć nie może wartości. Szan. 
korespondent ze Lwowa nie zna zapewne sto­
sunków kolejowych w Galicji; tak przynajmnićj 
z całćj korespondencji wnosić wypada.

Niechaj tych słów kilka wystarczy na od­
parcie mylnych twierdzeń szan. korespondenta 
w sprawie niezaprzeczenie czysto krajowćj, ale 
— jak wiele in n y ch —  u nas odłogiem leżącćj. 
Poządanćm hyłoby utworzenie u nas podobnćj 
szkoły, bo i my znaleźlibyśmy potrzebne siły  
do nauczania w krajowcach, a „nieudałe egzy­
stencje", mogące uczęszczać do tćj szkoły, 
stałyby się wkrótce u d a ł  e m i ; publiczność 
zaś nie narzekałaby na częste u nas frazesy: 
„Zweimal liiu ten!u „Zug nicht fertig  /“ itp.

Wiadomości telegraficzne.
Peszt 4 lutego. W  sprawie kroackićj 

nie ma jeszcze zupełnego porozumienia 
się, choć o tem wczorajsze dzienniki 
peszteńskie na podstawie wiadomości o- 
trzymanćj z biura prasowego donosiły.

Narodowcy żądali przedewszystkiem ja ­
ko najgłówniejszego warunku ugody: 
zmiany rządu kroackiego i oddania go 
w ręce stronnictwa narodowego, nim je ­
szcze sejm Kroacki zatwierdzi te punkta 
co do których istnieje już porozumienie.

Rezultat wyborów sejmowych byłby 
po przyjęciu tych warunków zupełnie w 
ręk u  stronnictwa narodowego. L o n y a y  
zgadzał się niby na to żądanie ale za­
słaniał się uchwałą rady ministrów, k tó­
ra żądaną zmianę w rządzie czyni zawisłą 
od rezultatu rokowań z sejmem. Czy w 
obec tego można mówić o przyjściu do 
Bkutku z Kroacją, jest rzeczą conajmnićj 
wątpliwą.

Dotychczas zgodzono się w następują­
cych punktach:

Narodowcy ustępują od żądania, by ban 
kroacki mianowany był bez kontracygno 
wania węgierskiego prezydenta ministrów, 
natomiast uczyniono im nadzieję spełnie­
nia ich życzeń co do odpowiedzialności 
bana w obec sejmu.

W  sprawie finansowćj zgodzono się 
dotąd tylko na zasady. Szczegóły zale­
żeć będą od poprzednich obliczeń.

Peszt 4 lutego. Ustawa wyborcza stoi 
zawsze jeszcze na pierwszym planie. Ko 
mitet z 18 członków zajmujący Bię tą 
sprawą polecił na wniosek D e a k a ko­
misji z 5 członków wypracowanie zupeł­
nie nowego projektu, do pomienionćj u 
stawy, który dziś wieczór na posiedzeniu 
u Deaka odbyć się mającćm, przyjdzie 
pod obrady.

Klub lewicy zajmował się także usta­
wą wyborczą. Główny przedmiot rozpraw 
stanowiła sprawa tajnego głosowania. — 
W iększość była tego zdania, do rozstrzy­
gnięcia tćj sprawy za mało jest już cza­
su. Gdyby jednak prawica lub rząd wy­
wołał tę sprawę, w takim razie członko­
wie mogą głosować według własnego 
przekonania.

Zagrzeb 3 lutego. Wszystkie doniesie­
nia o zmianach personalnych w Kroacji 
są przedwczesne i należy je  przyjmować 
z ostrożnością. Rokowania ugodowe stoją 
jeszcze pomyślnie, rozstrzygnienie nastą­
pi może za 3 dni. Sprawca Rjeki spra­
wia wielkie trudności.

Celowiec 4 lutego. Reprezentacje gmin 
Strassburga, Millstadtu i Hermagora wnio­
sły do izby niźszćj petycje o zawarciu 
ugody galicyjskićj i zaprowadzenie wy 
borów bezpośrednich przez utworzyć się 
mającą ściślejszą radę państwa.

Praga  4 lutego. Prezydjum rady pań­
stwa wezwało wczoraj czeskich delega­
tów, ażeby do rady państwa przybyli, lub 
swą niobecność prawnie usprawiedliwili, 
gdyż w przeciwnym razie uważać ich bę­
dzie za składających swoje mandaty. 

Narodni Listy  skonfiskowano.
Praga  5 lutego. Politik skonfiskowano 

z powodu zamieszczenia listu otwartego 
jednego z członków stronnictwa feudal­
nego do cesarza.

Berno 3 lutego. Dzisiaj wieczorem 
skonfiskowano znów dziennik czeski Gło­
sy z Morawji. Jest to już czwarty raz w 
ciągu tygodnia.

Grac 4 lutego. Dziś przed południem 
było ogromne zbiegowisko, tłumy ludu 
zebrały się na rynku głównym i doma­
gały się gwałtownie z n i ż e n i a  p o d ­
w y ż s z o n y c h  c e n  p i w a .  D e p u ta ta  
udała się do burmistrza, który przyrzekł, 
źe wszystko uczyni, co tylko jes t w je ­
go mocy i wezwał deputację i tłumy, 
ażeby się uspokoiły. Po niejakim czasie 
rozeszły się tłumy, niezadowolenie trw a­
ło ciągle. Obawiają s ię , aby niepokoje 
nie powtórzyły się we środę.

Lubiana 5 lutego. * Prezydent Hopfen 
zawezwał posła do rady państwa dra 
Ż arnika, ażeby w dniach 14 przybył do 
rady państwa pod rygorem utraty m an­
datu. Dr. Żarnik prawdopodobnie nie po- 
jedzie do Wiednia.

Paryż  3 lutego. W  tutejszych sferach 
przywiązują wielkie znaczenie do przy­
bycia rietriego do Ajaccio i do wyjazdu 
znakomitości bonapartystowskich w róż­
nych kierunkach na wyspę Korsyki.

Paryż  4 lutego. Rząd francuzki zapro­
jektow ał w Berlinie nowy sposób wcze­
śniejszego ukończenia zajęcia przez woj­
ska niemieckie. Idzie tu o pewien ro ­
dzaj hypoteki, którąby wszystkie koleje 
żelazne francuzkie wzięły na siebie.

Paryż  5 lutego. France p isze: W ko­
łach dyplomatycznych zapewniają, źe 
między Anglją a Niemcami toczą się ro­
kowania o traktat handlowy, mające na 
celu ułatwienie wywozu i przywozu nie­
mieckiego.

Paryż  5 lutego. Avenir National i Siecle 
uderzają gwałtownie na książąt orleań­
skich za oświadczenie ich, że gdyby byli 
na zgromadzeniu, byliby głosowali za po­
wrotem do Paryża. Pomienione dzienniki 
twierdzą, źe to jest tylko przymilanie się 
prawicy.

Rzym 3 lut go. Komisja skarbowa mia­
nowała Minghettego sprawozdawcą swoim.
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KRAKOW 6 lutego. złr. u .  a

|  Oblig. indem, galic. 76 50 76 50
kupon ubiegły 124

76 747 j  L isty  zastaw, galic. — —
kupon ubiegły —038

84 50 83L isty zastaw, galic. —
kupon ubiegły —0ł8

89 60 88i  f } L isty  zastaw, pelskie —
kupon ubiegły —047

90 88 60'  / j  L isty  zastaw, polskie —
kupon ubiegły — 059

89 50i> /a L isty  zast. hip. gal. 88 25
kupon ubiegły — 269

92 75** <(, Listy zast. banku włść. 91 —
kupon ubiegły —  068

*265 262keje kolei Kar. Ludwika —
„ „ C zern .-Jassy .. 166 — 163 —
„ banku dla handlu  i

przem ysłu 8 0 ............ 73 50 72 —
1 • Vt 6°/0 (Donau Regulir.) 101 — 98 —
J .u iy  prem. w ę g ie rsk ie ... 112 — 109 ---
i osy m. S tan isław ow a.. . . 28 — 26 ---
i . ubro nowe austryack ie . • 112 — 110 75
. - cbro polskie s ta re ............ 104 — 101 —
. iV.bro (obrączkowy rubel) 184 — 178 —
it-.ble papier, rossyjskie . . 156 6J 16 > 50
T lary pruskie ..................... 169 60 168 —

.ikat obrączkow y.............. 6 45 5 3
21 franków ka......................... 9 05 8 96
,* -tim perjał rossy jsk i.......... — — — —

WIEDEŃ, 6 lutego.
Dług państw a:

Kenta austryacka . . . . 6 % 63 10 63 —
„ „ w  srebrze 5% 71 40 71 2(

Lo8y-
•ad. z r. 1839 cało za 100 314 60 314 -
„‘ „ 1839 lU „ 100 314 — 313 50

4 '/g rzad. 1864 „ „ 260 95 _ 94
•r l 'a 1860 całe „ 500 104 60,104 _

„ „ 1860 */» e 100 119 - 118 _
ir.ąd. 1S64.............. 101 146 60(146

mo Renteu za 2 0 ......... 24 — 23 —
D onau Rfegub za 100 99 98 —

A ągier. po i. premiow. 100 109 76|109 25

3%  T ureck. wpła«. 400 fr. 74 — i 8 76
Kredytowe 1860 r. 100 wa. 188 — 187 —

C lary ......... .... 40 „ mk. 39 — 38 —
D onau Dampfschff. 100 „ 100 — 99 5’
K eglew icza.. . .  na  10 „ 16 — 14 -
O fen(Budy) na  40 fl. wa. 32 60 31 5(
P a l f y ......... na 40 „ mk. 30 — 29 —
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa. 15 50 14 50
S a l m .......... „ 40 „ mk — — —
St. Genois „ 40 „ mk. 30 _ 29 —
Stanisławów. „ 20 „ wa. 28 — 27 —
T r y e s tu . . . .  „100  „ mk. 121 60 — _
W ald ste in .. „ 20 „ n 23 60 22 5 r
W indischgrStz. 20 „ n 23 — 22 50

Obligacje.
Indem niz. buków......... 6% 75 60 74 60

„ galicyjskie 76 25 75 75
„ siedmiogrodzkie 78 — 77 60
„ wegierskie • . . 81 — 8 ) 80

Ind. węg. z klauz. 1867 . 79 60 79 —
P o i. kol węg. sr. 6 % sz .l2 0 110 75 110 60

Akcje bsoksw e:
Anglo-austr. za 100 sr. 358 — 357 5(
Anglo-hungaria „ 80 n 113 50 113 _

Boden Credit austr. 80 J! 284 — 281 —

„ „ węg. 80 » 132 60 132 —

C entralbank austr. 80 wa. __ — — —
C redit A nstalt „ 1 6 0 w 345 — 344 7'
Depositenbank „ 80 17 87 59 86 50
Esc. Ges. n. oest. 500 17 1022 - 1 0 1 8 -

„ bank  czeski 100 11 200 — __ —
Franco au str .. . .  80 n 139 — 138 76

„ węgierskie 80 17 113 — 112 76
Oalic. dla handlu

i przem ysł. 80 17 73 59 73 —

„ L andsbkLw ów  80 9 72 — ___ —

Ilandelsbk  W ied. IGO 77 233 — 23*2 _
Hypot. galjcyjs. 100 1) — — 136 —
N ationalbauk ................ * 17 863 — 861 —

Ogólnego austrj ackieg “  „ 217 _ 216 —

Unioubank . .  za 200 » 302 50 301 60
Vereinsbk austr. 80 n 116 26 114 75
V erkehrsbank . .  200 r t 205 ___ 204 50
W echslerbk wied. 80 300 — 299 —

Żądają | p łto ą
sir. w. a.

żądają! P*»oą
złr. w. a.

W echslstub Gesel. 80 „ 114 OU 114 _
W ien. Bnk Verein 80 „ 314 — 312 —

Źiynost. banka p.
Cechy a  M oravu 100 „ 127 — 125 —■

Akcje kolei:
AlfHld Fram e w. a. 200 sr. 184 50 184 —
B8hm. N ordbahn 150wa. 152 — 151 —

„ W estbahn 200 „ *263 60 268 —
Dux B odenbch wa. 200 sr. 165 _ 164 50
E lisa b e th .............. 200mk. 249 — *248 60
„ L inz Budw.w .a. 200 sr. 214 26 213 75
Ferdin . N ordbhn lOOOmk. 2262 — 2257—
Franc. Józefa w.a. 200 sr. 211 60 *210 50
Gal. K arl Ludw. 200mk. 266 _ 265 60
K asehau Oderberg 200wa. 196 — 196 —
Lem b. Czem . Jassy  200 „ 165 — 164 50
Mahr.Sch.Cent.wa. 200 sr. 140 — 139 —

„ na  126 srbr. 80wa. 82 50 82 —
Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 225 — 224 —

„ lit. B. „ 200 „ 193 26 192 75
Praga-D ux „ 150 „ 115 — 114 60
R udolfbahn „ 200 „ 170 — 169 50
Siebenbiirger I. „ 200 sr. 188 50 188 —

Staatsblm  (600 fr.) 200 „ 410 — 409 —
Siidbkn (Lombard.) 200wa. 217 — 216 5t
Siid-nord Verbind. 200mk. 188 - - 187 6(
Suez-Canal fr. 500 _ — — —
T heissbahn ............ 200wa. 291 — 290 —
Tram w ay wied. . .  200 „ 242 50 242 —
W ęg. gal. I. L upk. 200 sr. 168 75 168 25

„ Nordostbh.wa. 200 „ 163 75 163 25
„ Ostbhn (128 sr) 80wa. 151 25 163 76

Akcye przem ysłowe.
Baugesells. allg. eost 80 127 20 127 —

„ W ied. . . .  80 168 50 163 —
Borysław. -Petrol. . . .  200 — — — —
F o rs tp ro d u k te ............ 200 34 76 34 25
Hotel W ied.................. 200 237 — 235 _
Inneberg h u t ..............  100 186 — 185 —
Masz. cegieł, w itd .. .  200 66 _ — -

„ „ i  bud. lwów. 80 — ____ ___ —
Neuh. M ariazel h u ty . 80 83 75 86 25
Schloglmttlilo P a p . . .  80 119 __ ___ —

Wied. pryw. Telegraf. 200 — — — —

Listy zastawna.
Allg. oest. Bd.Kr. los50/ 0 sr.

„ „ 3 3  lat los 5% wa.
C entr. Bd. Cred. 40 6 ‘/2 °/<; 
Galie. Tow. kred. . . .  4%  

» n „ • • • 5°/c
„ B anku E y p . , . .  6%
„ Bank. W łoś  6%

N ationalbank m. k ..  5%  
„ w. a . . .  5°/,

Oest. Hypoth. 10 rocz. 51/.
„ „ 50 - *VS

O. Kred. &Vorsch. „ 5
„ • „ 35 „ 5%
„ „ „ sr. „ „ 6%

"Węg. tow. k r e d .. . .  6 l/ j%

Obligi p ierw szeństw a:
Alfold F ium e 5 %  er, 
Bohm . Nordbalm  5 %  „

„ W eatbahn ó°/o „
E lis a b e th    5°/0 „

1869 -  70 6%  „
' s%

5V-I
60la 8r

F ran z . Jo sef „ 5u/0 „
Gal. K ar. Lud. „ 6%  „

„ n .  em. „ 5 %  „
„ 1871. III. „ 5 %  „

Kascli. Oderb. „ 5°/o »
Lwow.-Czern.-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 6«/0 „
„ II. 1867 „ 5 %  „
„ III . 1868 „ 6 %  „

Mahr. Sch.Cntr. „ 5°/0 „
Oest.N rdw stb w. a. 5°/0 sr. 
R udolfbahn „ 5°/0
Siebenbttr. I. „ 6 %
Staatsbalm  600 fr. szt
Siidbakn (Lombardy)

„ złr. 200 6°/0 sr.
Siid-nord. Verb. w. a. 5%  

„ „ w. a. 6%  sr.
‘T h e isn b ab n .. . .  „ . 5°/0

(Fera. Nordbh m.k, 
„ „ w. a.

:ąda |ą | iifauą
złr. w. a.

106 60 105 -

88 — 87 60
95 60 — —

75 — 73 —

— — 83 —

89 — 88 60
91 76 .91 50

90 ___ 89 75
95 60 96 —

92 60 92 —

88 75 88 25
106 60 104 60
89 75 89 50

94 50 94 25
105 — 104 60
94 — 93 50
95 25 94 76

104 25 104 —

90 — 89 50
87 — 86 —

106 25 105 —

100 85 100 65
106 — 105 60
101 50 100 5
too — 99 60
95 25 95 —

78 50 78 ___

89 _ 88 —

82 — 81 50
89 25 89 —

101 10 ICO 8*
94 50 — —

92 75 92 50
135 — — —

113 — 112 —

96 25 96 —

98 97 75
81 — 80 —

Węg. gal. Lupk. 5%  „
„ Nrdost 300 6 %  „
„ Ostbhn 300 6 %  ą 
Weksle na 3 mles. 

F rankfurt skont. 3Yj %  
Ham burg „ 2 '/2
Londyn „ 2
P a ry i „ 6

Monety:
Dukat w ażn y ...........
*20 frank, austr..........

„ francuz.. . .
Srebro ............................
Talar prusk i.............

LWÓW, 3 lutego. 
Akc. banku hip. gal. 10( 

„ „ krajów . 80
Listy zast. ga lie .. . .  6%  

n „ „ ■ • •
„ . banku  hip. 6%
„ „ włościan 6%

Obligi ind. galicyj. 5°/i
Półim perjał ros..............
Kubel srebrny obrącza. 

„ . papier.

WARSZAWA, 3 lutego 
W exle Londyn 1 f. at. 3 m. 

„ Paryż 300fr.lO d. 
„ W iedeń 150 złr. 2 m 

Akcje kol. warsz.-wied. 
„ waraz.-bydg.
„ „ warsz.-teresp

Listy zast. serji 1 . .  4%
„ „ n 2* • 4u/o

kupon ubiegły 
„ „ n o w e . . . .  5%

kupon ubiegły 
„ likw idacy jne .. 4%  

kupon ubiegły

BERLIN d. 4 lutego. 
Oblig kol. rurauń. 7,/>°/o

ząo£ |iłjp«aoą
*Ir. w. a

90 10 »9 80
89 25 88 75
84 50 84 26

95 40 95 20
84 __ 84 —

113 25 113 10
44 — 43 95

5 41 5 39

9 01 9 __
U l 75 U l 60
168 76 168 60

64
- — —

83 50 83 —
76 60 75 —
89 __ 88 60
91 75 91 —
76 — 75 50

9 33 9 18
1 81 1 77
1 59 1 68

Rs. k. Rs. k.
7 28 7 26

86 10 — —
96 40 95 10
— — 83 60
__ __ 68 59
— — 118 —
90 40 90 —
89 10 88 60
— 46 — —
89 40 89 15

75 80 75 60
— 68 — —

talar. talar.
49-

Opiniom donosi, źe komisja ta przyjęła 
projekt tyczący się przejęcia przez banki 
służby skarbowćj z niejakiemi zmianami, 
a odrzuciła podatek od tkanin. Komisja 
skarbowa uchwaliła następnie wnioski 
względem podwyższenia kapitału banku 
narodowego do 200 milj., oraz względem 
zamiany pożyczki narodowój przez bank. 
Kwestja opłaty od protokołowania firm 
i stępia nie przyszła jeszcze w komisji 
do narad.

Rzym 4 lutego. (Posiedzenie izby.) Izba 
przyjęła kilka ustaw i odroczyła się po- 
tćm do 20 lutego, do którego to czasu 
kilka nowych projektów do ustaw będzie 
już  mogło przyjść pod obrady.

Fanfulla donosi, źe jenerał Lombardini 
został mianowany adjutantem króla.

Rzym 4 lutego. Komisja dla spraw ma­
rynarki ma zamiar wnieść przeistoczenie 
portu livornenskiego na port wojenny.

Londyn 4 lutego. Rząd angielski wy­
słał do YVashingtonu notę w tonie bar 
dzo przyjacielskim i wyraża w nićj istot­
ną chęć wykonania traktatu washingtoń- 
skiego w sposób należny. Nota stwierdza 
w wyrażeniach stanowczych, źe Anglja 
nie przypuszczała, aby traktat odnosił się 
do szkód pośrednich i oświadcza, iż An­
glja nie może poddać ocenienia szkód 
sądowi rozjemczemu, jeżeli odpowiedzial­
ność za szkody pośrednie nie będzie po­
czytana za kwestję otwartą.

Londyn 5 lutego. Sądzą, źe w jutrzej- 
szćj mowie tronowćj oprócz ustępu w 
sprawie „Alabamyu, nie będzie nic szcze­
gólnie ważnego.

W edług telegramu z 4 bm. z Nowego 
Jorku do Daily News, zaprzecza sekre­
tarz stanu Fish, jakoby rozpoczęto roko­
wania o uchylenie genewskiego sądu po­
lubownego; rząd amerykański nie spo­
dziewa się takiego kroku ze strony rządu 
angielskiego.

Madryt 3 lutego. Gubernator jeneralny 
zwiedzał dziś koszary, gdzie do wojsk 
stojących w pogotowiu miał jędrne prze­
mowy. Odpowiadano na nie bez wyjątku 
pełnemi zapału okrzykam i: „Niech żyje 
król! niech żyje Serrano!“

Madryt 3 lutego. Rząd naradza się nad 
żądaniami radykalistów, a sam król miał 
wielką część tychże uznać za możliwe de 
przyjęcia; ministrowie mieli podnosić tę 
okoliczność, że formalne ustępstwo mogą 
tłómaczyć jako  słabość rządu.

Madryt 4go lutego. Do kłopotów we­
wnętrznych przybyły teraz także i ze­
wnętrzne; stosunki z Ameryką są tak na­
prężone, że się obawiają groźnych za 
wikłań.

Przegląd polityczny.
Korespondent nasz wiedeński (?) do­

nosi znowu o pomyślnym dla nas stanie 
rokowań ugodowych. Nie długo już ma­
my czekać na sprawdzenie się tych do­
niesień.

Prezydjum izby niższćj wiedeńskićj wy­
stosowało do 37 posłów czeskich, którzy 
nie korzystają ze swego mandatu posel­
skiego, wezwanie, aby się w przeciągu 
14 dni stawili w rąjchsracie, inaczćj uwa­
żani będą tak jak gdyby mandaty swe 
złożyli.

W  sejmie pruskim miała się dzisiaj roz- 
jocząć rozprawa parlamentarna o nad­
zorze szkół ludow ych; walka zapewnie 
jędzie zaciętą a rząd nie będzie miał ko­
rzystnego stanowiska, gdyż w każdym 
razie tylko z małą przewagą liczebną bę­
dzie mógł szalę zwycięztwa przechylić 
na swoją stronę.

Minister francuzki spraw wewnętrznych 
Perier, podał się do dymisji w skutek od­
rzucenia przez zgromadzenie narodowe 
wniosku Ducbatele żądającego przeniesie 
nia się zgromadzenia do Paryża. Jako 
kandydatów na opróżnioną po nim posa­
dę wymieniają pp .: D aru , Saint-M arc- 
G ira rd in , Barthelemy-Saint Hilaire.

Komisja zgromadzenia narodowego wy 
sadzona dla zbadania sprawy konfiskaty 
dóbr książąt orleańskich, przekonała się, 
że wymienione dobra były rzeczywiście 
własnością prywatną Ludwika Filipa i u- 
chwaliła wnieść zniesienie konfiskaty.

Ostatnia telegramy.
Wiedeń 5 lutego. Posiedzenie komisji 

finansowćj. Przy pozycji „subwencje i do­
tacje dla niektórych funduszów indemni- 
zacyjnych“ wywiązała się żywa rozprawa, 
z powodu wniosku Herbsta, aby przyjąć 
wniesioną przez niego jeszcze w zeszłym 
roku rezolucję, wzywającą rząd do przed­
łożenia projektu ustawy o uregulowaniu 
stosunku państwa do funduszów indemni- 
zacyjnych Krainy, Istrji, Galicji i Buko­
winy. P. Z y b l i k i e w i c z  żąda, aby co

do Galicji w tym względzie zrobiono wy­
jątek, jest to bowiem kwestją jurydyczną, 
a nie polityczną, a dotychczas nieroz­
strzygniętą: czy kraj Galicja winien po­
nosić cały ciężar indemnizacyjny i ponie­
waż przeznaczenie podatków krajowych 
nie należy do kompetencji representacji 
państwowćj; wnosi przeto poprawkę, że 
się tćj kwestji prawniczćj nie przesadza.

Zabierali jeszcze głos Brestel i Perger, 
poczćm rezolucję Herbsta przyjęto, a po­
prawkę Zyblikiewicza odrzucono.

Wtedeń 6 lutego, w południe. (W tor­
kowe posiedzenie rady państwa.) K n o l l  
i towarzysze wnoszą projekt do ustawy 
względem uchylenia przymusu legaliza­
cyjnego.

Dr. M o n g e r  i towarzysze zapytują 
ministra handlu, czy przedłożony zosta­
nie projekt do ustawy, opierający się na 
sprawozdaniu komisji, wyznaczonćj do 
zbadania przewozu na kolejach żelaznych.

Minister spraw wewnętrznych odpowia­
da na zapytanie w sprawie zmiany me­
tryki przez arcybiskupa ołomunieckiego, 
że władza polityczna unieważniła bezpra­
wne uwagi arcybiskupa. Co do przypadku 
no w o-i c zy ń s k i e g o , namiestnik zwró­
cił uwagę arcybiskupa na następstwa^ ja­
kie za sobą pociąga działamo przeciw 
rozporządzeniom władzy. Przypadek, k tó­
ry miał miejsce w Prosnicy, przekazany 
został za zezwoleniem ministerstwa spra­
wiedliwości sądowi śledczemu.

Komisja sprawdzająca wnosi uniewa­
żnienie wyboru dziekana T a rn o c z y ’ego 
z Tyrolu. Przyjęto bez rozpraw.

Posiedzenie trwa dalćj.
Peszt 5 lutego. Na dzisiejszćm posie­

dzeniu izby niższćj przedstawiono tylko 
nuncjum izby panów, dotyczące kilku 
drobniejszych przedlożeń; następnie udali 
się posłowie do sekcji, by obradować nad 
ustawą wyborczą.

Peszt 5 lutego. Pester C o st , oświadcza, 
źe wiadomości podawane przez dzienniki 
wiedeńskie o poróżnieniu się L o n y a y  a 
z K e r k a p o l y i e m  i blizkićm ustąpie­
niu drugiego, tudzież wszelkie inne podo­
bne wiadomości, dotyczące członków wę­
gierskiego gabinetu, nie mają żadnej pod­
stawy.

P eszt 6 lutego. Naplo prostując donie­
sienie Lloyda o zerwaniu rokowań kroa- 
ckich, wykazuje, źe zgodzono się na wszy­
stkie główne punkta; gdy jednak  opozy­
cjoniści zażądali, by niektóre posady u- 
rzędowe natychmiast ich zwolennikami 
obsadzono, uchwaliła rada ministrów, źe 
należy przedewszystkićm czekać na otwar­
cie sejmu i ugrupowanie się stronnictw, 
poczćm dopiero będzie można obsadzić 
niektóre wyższe posady urzędowe. Uchwa­
łę tę przyjęli Kroaci z niezadowoleniem. 
Rokowań nie należy jeszcze uważać za 
ukończone.

Paryż  5 lutego. „Dziennik urzędowyu 
podaje do wiadomości, że minister spraw 
wewnętrznych Kazimierz Pćrier ustąpił.

Wersal 5 lutego. Następcy Pćriera j e ­
szcze nie oznaczono. Rada ministrów za­
stanowi się dziś nad tą sprawą.

Wiadomość o ustąpieniu ministra robót 
Larcyego nie sprawdza się.

Bern 5 lutego. Francuzcy żandarmi od­
stawili wydalonych z Francji członków 
komuny paryzkićj do Szwajcarji. Rada 
związkowa zaprotestowała przeciw temu 
w Paryżu, gdyż czyn ten narusza prawo 
narodów.

Rzym 5 lutego. Wczoraj wieczorem wi­
dziano tu i we Florencji wspaniałą zorzę 
północną.

Zapewniają, źe król dopiero z począt­
kiem postu uda się do Neapolu.

Kardynał Autonelli zawsze jeszcze jest 
słaby.

Kursa- — W ie d e ń  6 lutego godz. 2. 
Akcje kredytowe 339.50. — Lombardy 
214.50. — Losy z 1860 r. 102.50. —Losy 
z r. 1864 146.—. — Akcje franko-austr. 
135 25 —  Napoleony 9.01. Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 263 — . —  Akcje 
kolei lwowsko-czemiow. 164 50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 163 50. -—
Akcje banku 860.— . —  Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 113.50. — 
Akcje banku jeneraln. — .— . — Renta 
w srebrze 71.— . — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.75. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 205.50. — Akcje 
anglo-banku 351.50.— Akcje kolei rząd. 
406.— . — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
187.—. — Akcje kol. Rudolfa 169.50.— 
Akcjo kolei pardubickićj 187.50. — Akcje 
kolei północ. 222.50. — Tramway 240.50. 
Akcje banku budowy 124.70. — Akcje 
kolei wschodnićj 156.—. —

Usposobienie giełdy: koniec lepszy.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Guniplowic*. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowaki.

CNreLdosłei-rL©.)
Wszystkim chorym siła  i zdrowie bez lekarstw  i kosztów!

Revalesciere  du B arry  usuwa następujące choroby:
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, chorohy pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. —  7 2 ,0 0 0  wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brćhan.

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

Szanow ny P an ie!  Gl&inćłCh 14 lipca 1867 .
Revalesciere pańską, którćj prócz Boga zawdzięczam życie wśród okropnych chorób żo ­

łądka i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze używać jako śniadanie i proszę zatem uprzej­
mie szan. Pana o łaskawe przesłanie jednćj puszki na 12 funtów za pobraniem pocztowćm.

Z uszanowaniem i wdzięcznością:
Jan Godez, 

w ikajjusz w probostwie G lainar, poczta Unterlengen przy Klagenfurcie.
W  puszkach zawierajączch Ł/ 2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50  kr., 2 ft. 4 złr. 50 krr, 

5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr.', 24 ft. 36 złr.
Revalescifere Chocolatfce w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24  filiżanek 

2 złr. 50  kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288  filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w W iedniu Wallfischgasse 8 ;  w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą"; w Peszcie T orok ; w Pradze 
J. F iirst; w Bem ie F . E der; we Lwowie Rotlender und Sigmund R ucker; w Czerniowcacb 
Shnircch; w Bochni J. E. Bulsiewicz.



4 KRAJ z środy 6 lutego.

14, Od administracyi.
N a k ła d e m  w y d a w n ic t w a  „ K ra ju “

wyszły i są do nabycia

w Krakowie w administracji „BLraJu“
jak o  też

w e  w s z y s t k ic h  k s ię g a r n ia c h  k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h :
złr. ct.

P lo tk i 1 P raw  d y .......................  1 —
Obrazki z  podróży X>o S zw ecy i , bar. W. E ngestrom a . 2 50
E l U a . ,  powieść Chłedowskiego ..................................................................................................... 1 50
Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 t o m ........................................................................................1 00
Album fotograficzne, 2 g i  t o m ..............................................................................................................1 —

(Tom I. wyczerpniety).
Irydjon, odczyt Ad. Belcikowskiego ..............................................................................................— 25
JÓZef Ignaoy Kraszewski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśm ienniczych i pracy p.

K arola E streichera  ......................................................................................... — 16
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J .  I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zachaijasiew icza, 2 to m y ..........................................................................2 —
Rodzina Orskich, powieść W ofodcgo Skiby, 2 to m y ........................................................... ,  2 —
Walka Stronnictw, kom edja Stożka, 1 t ............................................................................................. — 50
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K............................................................................................—  20
0  sprawie ruskiej ...................................................................................................................................— 25
Po Ślubie, kom edja Koziebrodzkiego (wyczerpnięte)  .............................................— —
Dwa szkice powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  — A.Vio.slca n a  k a i ę ż y o u )  ..................... — 50
Ultramontanie 1 M oderanci....................................   — 25
Dwaj Radziwiłłowie, kom edja w V. ak tach  przez Adam a Belcikowskiego........................ — 50

Dzieta te przesyła także adm inistracja „K raju" na żądanie za gotówkę lnbpobra- 
uiem pocztowóm.

panu astronomowi S3. Lehm ann Ber 
tin , F rankfu rter T hor 3 za wygrane

terno
w ostatnióm ciągnieniu lwowskićj loteryi już za 
d r"gą  stawką.

Kraków d. 2d stycznia 1872.
2766(1-3) M ichał Maj dany,

tl
EIFLER & Comp.

Bam enhandluug in  W ien
III. Hanptstras.se Nr. 15.

Die feinsten echten W iener Treib-Gemiise-Sa-
menSOrten, ganz rein gezogen, siud bei uns zu 
haben.
Luzerne 1. Qual. orig. Ballen fl. 50.

„ II. .  * r 49.
Klee weisser Wlesen I. Qual. - 45.

„ s te ire r  fl. 37 bis 38.
E 8parsette  beste W aare fl. 11.
Leinsamen echten Rigaer in orig. Tounen fl. 30. 
Burgunder Rilben-Sorten in reiner W aare, eckte 

Oberndorfer gelbe, vorzilglich feine 
grosse Sorte sehr zu empfehlen fl. 30. 

,  Riesen F laschen, grOsste kolossale
RUbe fl. 26.

„ Klumpen grosse gelbe empfehlens-
werth fl. 24.

Fu tter Riiben, grOsste engl. Riesen. oft 1 0 — 12 
Pfund schwer, (breitwilrfig zu bau- 
en) pr. Pfund fl. 1.80.

„ grosse engl. Turnips in Sorteu,
dauerhaft (breitwiirfig zu bauen) 
pr. Pfund 70 kr.

Móhren g 9sste sflsse Riesen Futter- vorzilglich fl. 50. 
Spórgel grdsater, ais O run-Futter fiir jedo Boden- 

a rt eintraglich fl. 12.
S irk  b ranner, zu e rtln -Futter fl. 14.
Mai* americ. Pferdezahn, ueue Saat fl. 14. 
6ra8Samen-M ischung iu besonderer W ahl fiir feuch- 

te W iesen fl. 30.
„ in besonderer W ahl fiir troc-

kene Bilden zu-am nenge- 
setzt fl. 26.

„ fttr feine dauerhafte  prach
tige Garten Rasen fl. 32. 

W tesenfuchsschwanz fl. 36. — Honiggras fl. 22.— 
Knaulgra8 fl. 38. — R aygras italienisch  fl. 24. — 
R aygras franzosisoh fl. 28. — Raygras engiisch 
schwere I. Saat vorziiglich fl. 24. — R aygras en- 
gllsch fl. 20. — Thimothee vorziiglich fl. 24.
Gerste Probsteier dickkórnig 72 Pfund pr. Met- 

zen fl. 6.
„ Chevalier frilhe 72 Pf. pr. Metzen fl. 6.
„ Im perial vorziigliche Sorte fi. 7.

Hafer englischer Hopotown dickkórnig 56 Pfund 
pr Metzen fl. C.

„ P robsteier grosser fl. 5.
Weizsn Sommer vorziiglicher fl. 9.

„ W echsel Sommar fl. 9.
Roggen Sommer fl. 6.

Alle iibrigen Samen von Gemiise, G rasern, danu 
fiir Land- U. F o rs tw irtschaft sind in bester W aa­
re billigst bei uns zu haben. 2753(1-4)

PIGUŁKI Z  ROŚLINY NIATIKO
P P G R IM M JL T  etC'.' tmwimrmiu

W szelkie k a p su łk i, k tóre w powłoce klejpwatćj 
zawierają balsam kopajw y w stanie płynnym, sp ra ­
wiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. Jedy­
nie kapsułki z rośliny Matico p. Grim ault nie spra­
wiają żadnej z powyższych niedogodności, ponie­
waż zaw ieraja kopajwe w stanie stałym a nie 
p ły n n y m , w połączeniu z eseneya Matico. — Po- 
włoczka klejow ata rozpuszcza się łatwo w trze­
wiach a  nie w żołądku i dla tego to kapsułki te 
działaja dziesięć razy silniej ja k  wszelkie inne 
przeciw rzerzaczkom nawet chronicznym  i zada­
wnionym.

Dostać można w Krakowie w aptece p. W iktora 
Redyka, na Małym R ynku i J. Trauczyńskiego; 
we Lwowie w aptekach pp. Zygmunta Ruckera, 
B erlinera i P io tra  M ikolascha; w Brodach w ap­
tece p. F ra n c o s; W  W arszawie w składach ma- 
terjałów  aptecznych pp. Mrozowskiego, Galie i 
S p is s ; w W iedniu u pp. Raabe i Roder.

Renomowane kantory
które chcą objąć ajencję dla n a s , raczą się zgło­
sić listownie i podać warunki

ROTHSCHILD & C*
2622(6-12) W ien , O pernring, 21.

Epileptyczne Kurcze
ipaclaczKę)

leczy listownie stokrotnie doświadczonym

A. WITT
2151(60-?) L i n d e n s t r a s e ,  18. B e r l i n .

Setki tysięcy lućLzi
zawdzięczają obfitość włosów

j e d y n i e  i s t n i e j ą c e m u ,  n a j p e w n i e j s z e m u  i n a j l e p s z e m u

środkowi na porost włosów.
Nie ma nic lepszego do utrzymania i wzbudzenia porostu

Otwarte 1823.

1 wielki złoty, 1 mały 
złoty i 5 srebrn. me­
dali otzym ał w nagrodę 

od rządu.

włosów
ja k  ta  we wszystkich częściach 
św iata tak  znana i wsławiona 
przez W ydział m edyczny bada­
n a ,  najśw ietniejszym  skutkiem 
uw ieńczona, przez J. ces. król- 
apost. Mość Franciszka Józefa 
I. cesarza Austryi, kró la W ę-

na głowie,
gier, etc. wył. przywilejem  dla 
wszystkich ces. k. austryackich 
prowincyj i wszystkich węgier­
skich królestw, patentem  z d. 
18-go listopada 1865 r. do L. 

15810/1892 odznaczona

pomada rezedowa kędzierzawiąca.
która przy regularnem  użyciu nawet ną 
najbardziej łysych m iejscach głowy peł­
ny porost sprawia, siwym i rudym  wło­
som nadaje ciemną barwę, wzmacnia 
posadę włosów, usuwa w kilku dniach 
zupełnie tworzenie się łupieżu , zapobie­
ga w krótkim  czasie W ypadaniu włosów, 

nądając im na turalny  połysk 
SJSflr kędzierzaw i je  
i zachowuje od siwizny do najpóźniej­

szego w ieku.
Prócz tego przyjemnym  zapachem  i wy­
twornym słoikiem stanowi ozdobę każdej j 

gotowalni. *
Cena słoika z przepisem użycia (w 7 językach) 1 złr. 60 cent. — z przesyłką pocztową

1 z!r. 60 ct. wal. austr.
Odprzedający otrzym ują znaczną zniżkę.

Fabrykę i główny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo
utrzym uje

KAROL POLT
Parfum eur u. Inhaber m ehrerer k. k. Privilegien in Wien, Josefstadt, P ria ris ten g asse  14, 

im eigenen Hause, nachst der L erch en fe ld erstrasse ,
gdzie uprasza się wszystkie pisemne polecenia adresować, a wszystkie polecenia zam iej­
scowe za nadesłaniem  gotówki lub pobraniem  tejże pocztą, ja k  zajszybcój się załatwia. 

GHówny Skład dla K rakow a  
jedynie u pana

Józefa Jałina w Kratowie
i u pana W. T. A. Wielogórskiego w  Tarnowie.

1 f U / O f f d  -lak każdy dobry wyrób, tak  i ten  a rtykuł ma swoich naśladow ców; —
U  W d y d i  uprasza się przeto, aby tylko w wyż wymienionych m iejscach kupow ać,

żądając w yraźn ie: Pomady rezedowej kędzierzaw iącej „Karola Polta  w Wiedniu", jako
tćż uważać na  znak ochronny.

W ien, K arntnerring 14.

2517(1-50) Słabym  na piersi najmocniej się zaleca.

SLODOW
Wyborne ale tafiaze „Jana HotTa’ ‘:

y E X T R A K T
j  ad 6 flaszek na dół i  34 cent. 
n  CZOKOLADA
O  Nr. I. a  2 z łr . , Nr. XL a  1 złr. 30 kr. 
p CTTKIBRKI
C  torebka większ. 50 ct., m niejsza 25 i 10.

przez codzienne podziękowania  ty s iąck ro tn ie  dośw iadczone

Aleks. F raenkl’a  J t r j S S F l  J a n a  Hoffa,
Główny sk ła d  na Galicję u p. JOZEFA GOLDWASSERA w domu D sichesa 

na  Stradomiu. Składy w K R A K O W IE: tt pp. ap tek .: Trauczyńskiego, Siedlec­
kiego, Alexandrowicza i p. cukiernika M asłowskiego; we L W O W IE  u pp. ap­
tekarzy : R uckera, B erlinera, Pipesa, braci Łazorskich, tudzież n pp. Jn l. Reisa, 
K leina wdowy & Risslera, F . W. Królikowskiego; w ZŁOCZOW IE u  p. apt. 
F ranciszka Pettesch’a ; w TARNOPOLU u p. aptek, d ra  Buchelta, u  pp. M. 
Paechtera, D. Senesieba, C. L atinek, i H. Spielberga, również sprowadzać 
m ożna przez wszystkie wzięte apteki i handle korzenne w Galicyi.

" w i e n ,  K a r n t n e r r i n g  l i "

SIKAWKI PAROWE,
S ikaw ki ogniowe
wszelkiej

Sikawki 
ogrodowe,

wielkości,

i pompy 
wyciągacze

wody, sk rap iacze  dróg, 
gasiki itd.

W szystkie potrzeby dla 
Straży ogniowej, drabinki 
i przyrządy do ratow ania.

WM. KNAUST
W IE D E Ń ,

Fabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia.

Leopoldstadt, M iesbachgasse 
BTr. 15.

Poręczenie

ósmego powszechnego 
niemieckiego zgroma­
dzenia straży ogniowćj 

w Linzu.

Pompy cen tryfugalne, 
pompy do budowy, 

pompy do studzien, 
browarów, gorzelni, cu­

krowni. chem icznych fa ­
bryk, gospodarcze itd. 

do wina, piwa, sp iry tusu , 
oliwy, węże, w iadra ko­

nopne, skórzane, kau­
czukowe.
 2525(1-10)

Illustrow ane cenniki prze­
syła sio darmo.

Tylko za 5 złr. raz na zawsze
gra się na główna wygraną

1000.000 franków, 300.000 franków, 00,000 f r a n k ó w
w złocie w 6ciu ciągnieniach rocznie, przez zakupno moich częściowych lewitów na 20-tą 
część losu tureckiego; ceny kupna nigdy się nie trac i, albowiem każdy kwit częściowy 
musi wygrać najm nićj 20 franków,, d lć j, że ja  tak ie kwity częściowe zawsze po kursie 
dziennym oryginalnego losu odkupuję, i nareszcie , że 20 takich kwitów, chociażby miały 

rozm aite num era losów, każdego czasu

wydam oryginalny 3-procentowy 400 frank, los turecki.

za 3 złr. raz na zawsze
otrzym uje się równy kwit częściowy na

Brunszwiokl 20-talarowy los
z 4-ma ciągnieniam i rocznie. W ygrana

§0.000, 40.000, 30 000 talarów etc. etc.

za 7 złr. raz na zawsze
otrzym uje się

kwit częściowy na 20tą część węgierskiego losu premiowego
z 4-raa ciągnieniam i rocznie. W ygrana

350 OOO, 300 000, lOO OOO złr. etc
Za 10 kwitów częściowych tego gatunku  losów, wydaję ju ż

połówkę losu oryginalnego.
Także ofiaruję kwity częściowe na  20-tą część ulubionych

losów  premiowych z r. 1864,
m ajacych 5 ciągnień rocznie. W ygrana

od 350.000, 300 OOO, lOO OOO złr. etc etc. 
tylłto za 9 złr.

Za 10 kwitów częściowych tftgo gatunku  losów, wydaję także każdego czasu 
połówkę oryginalnego losu.

I I

?
Wollzeile, 3NJr. 29. 2742 2 8)

Przesyłkę załatwia się także za pobraniem pocztowem.— 
W ykazy wygranych przesłane będą każdemu opłatnie.

The „Little Wanzer“,
najlepsze am erykańsk ie  łódkow e, podwójnie stembnu- 

jące  ręczne  m aszyny do sz y c ia ,
poruszane r ę k ą  lu b  nogą,

konstrukcyi nader prostćj, do poznania łatwćj i n iepsu jące  się. 
W  W ielkićj B rytanii więcćj ja k  40.000 tych m aszyn sprzedano 

na nżytek domowy, a  królew ska kom isya wychowania poleciła 
zaprowadzenie je j w 7.000 szkołach irlandzkich.

P ro sp ek ta  i próby szycia  bezpłatnie.
SKŁAD GŁÓW NY na GALICYĘ

w Krakowie u p. Jakóba Goldwassera
2703(1-20) przy  ulicy Grodzkiej Nr. 70.

Ces. król. uprzyw. galicyjski

WE LWOWIE,
wydaje

Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika.

OGŁOSZENIE.
Dotychczasowy dodatek ażya do naszych cy­

wilnych i wojskowych taryf, zniża się od d. 1-go 
lutego b. r. aż do dalszego postanowienia na 10&. 

Wyjątki od dodatku ażya, nie podlegają 
zmianie.

Lwów w styczniu 1872.
Dyrekcya Ruchu.2739(1-3)

68  LISTY HIPOTECZNE
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipoa 1868 II. XXXXIII. Nr. 93 być użyte na korzystne 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem rządu stojących, na 
lokowanie kapitałów pupilarnych fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze­
snych wierzytelności hipotecznych i nip może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście 
wypłaconego.

Kupony płatne dnia 1 marca i 1 września każdego roku —  jako tćż listy hipoteczne, wylosowane dnia 28  
lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia:

X P ' ©  L W O W i e : Główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Białćj, 
Tarnopolu i Samborze; .

X V  W i e d n i u : Kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i 
Union Bank;

X V  P r a d - Z © : Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union ;

X V  B e r n i © : Ces. król. uprzyw. m o ra w sk i Bank dla p rz e m y s łu  i handlu;

xv Berlinie: pp. Meyer & Comp.; 

XV "Warszawie: r. Leon Epstein.

1 9 * OBICIA FO parysłsie, wledeńsKie, pragsłtie i T̂ erlińsKie
zwój 14 łokciowy od 12 centów począwszy, sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firm ą :

s * r  A. GUMPLOWICZ
xv Kralrowle przy ulioy G-rodzkieJ, Nr. S3. i7i9(i ?) 

Podejmuje si  ̂taltż© tapetowania całych mieszkań. — PróPKl o łoić posyła na żąaanie franco.
W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


